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H rabia  P a ry ża  nieocenioną przysługę 
wyrządził francuskiej republice, ogłaszając 
swój manifest, k tóryśm y wczoraj w ca ło­
ści ogłosili. P rz y s łu g ą  tą  jest przedew szy- 
stkiem, że króle wskości francuskiej usu ­
nął z pod nóg g run t,  na  k tórym  dutyuh- 
czas swoją p re tenden tu rę  opierała, a  za­
stąpił  go g run tem  bardzo słabym , a po- 
wtóre, że wskazał republikanom  jasno i 
niedwuznacznie, na co nieprzyjaciele re­
publiki liczą, czego oczekują, ażeby zw y­
ciężyć.

Śm ierć  hr. C ham borda pogodziła dwie 
g ru p y  m o n arc h ic z n e : s ta rych  legitymistów 
i orleanistów. Pogodziła  je sam ym  faktem 
bezpotomnego ze jściapretendenta , skutkiem  
czego „p raw ow itość“ w pojęciu legitym i­
stów spadła  jedyn ie  na g łowę księcia 
z linii orleańskiej, hrabi Paryża . Naczel­
nik rodziny i naczelnik stronn ic tw a  nie 
korzysta z tej, dla niego oczywiście po­
myślnej sytuaeyi. W  manifeście swoim 
nie staje on przed narodem  francuskim  
tak, jak s taw ał hr. Ohambord, jako k r ó l ,  
który nim być nie przesta ł pomimo rew o ­
lucyjnych przew rotów, i który od sw ych  
j>oddanych żąda posłuchu —  lecz staje 
jako pretendent, który chce naród swój 
przekonać, iż najlepiej uczyni, kiedy mu 
się odda w ręce. Nie zajmuje stanowiska 
p r a w a ,  lecz bawi się w oportunistę  mo- 
narcliicznego. W  całym  manifeście nie 
ma wzmianki i  p raw ie p re tenden ta  i jego 
rodziny do korony — są tylko wykazane 
korzyśi i, jakie zdaniem au tora  manifestu 
mają na naród francuski spłynąć, jeżeli 
powróci do monarohioznęj formy rządu. 
Królewskość „z łaski bożej" została m a­
nifestem tym ostatecznie we F rancy i po­
grzebaną. Usunięta d a w n o  vią faeti —: 
obecnie znikła z p rogram u monarchistów, 
p rzesta ła  być ich sz tandarem , zam arła  
na ustach je d y n e g o  swego reprezen tan ta  
wtedy, g d y  po raz pierwszy jako p re ten ­
dent uroczyście do narodu przemówił.

Republika wdzięczną być powinna a u ­
torowi manifestu. Stawiając królewskość 
nie na gruncie  p raw a, leez użyteczności 
polityoziu-j. odjął jej połowę siły m oral­
nej, zrobił z niej czynnik rew olucyjny. 
Jeżoli m ógł jeszcze kto powątpiewać, że 
s tronnictw o m onarchiczne w republikań- 
skiem państw ie jes t  r e w o lu c y jn e m . a 
wszelka jego agitacya jest zbrodnią s ta ­
nu — to wątpliwość ta ustać musi z 
chwilą, kiedy p re tenden tu ra  sam a  p rze­
staje sic opierać na prawie a zabnuje s ta ­
nowisko użyteczności. To zaś, co manifest 
z tego stanow iska wypowiada, nie jes t  
wielką zachętą dla F rancuzów , aby się 
rzucili w ram iona pretendenta . W p ro g ra ­

mie hr. P a ry ża  sprzeczności nie m ało  — 
brak  ładu  i konsekwencyi. Z jednego po­
la na drugie  się przerzuca — ażeby po­
tem  znowu do pierwszego powrócić. Ro­
bi on w rażenie dyletanckiej ła tan iny  naj­
rozm aitszych politycznych systemów. Je s t  
tam  wszystkiego po trochę —  jest  auto- 
k ra tyzm u wiele, przem ięszanego z okru­
chami konsty tucyona lizm u ; jest mimo za­
pew nienia  o zgodliwości p re tenden tury  
z postępowemi dążeniami wieku —  dosyć 
w stecznicztw a w  tern, co powiedziano, 
a więcej może jeszcze w pominięciu nie 
jednego, co powinno było być  wypowie- 
dzianem ; jest  zapożyczona od botiaparty- 
stów idea appel au peuple. odwołania  się 
do ludu, który  ma powszechnem  głoso­
waniem zatwierdzić zmianę formy rządu  
republikańskiej na m onarchiczną — jest 
wiele frazesów, k tóre nic nie wypowiadają, 
jest też nie m ało  sprzeczności.

Manifest n. p. zapowiada, że m onar­
chia doprowadzi E uropę  do ogólnego roz­
brojenia  —  co już zakraw a nieco na 
blagę, bo przecież wiadomo, że m onarchia 
więcej sprzyja  militaryzmowi niż republi­
ka, a na ogólne rozbrojenie inne czynni­
ki, aniżeli sam a zmiana rządu  oddziałać 
muszą, i nie tylko hrabia  P a iy ż a  sam. 
ale i cała F ra n c y a  s a m a  z pewnością 
nie zdoła wielkiego dzieła tego p rzepro­
wadzić. Manifest szydzi z tego , że kon­
g res  (t. j. połączona z senatem  izba de ­
putow anych) orzekł, iż republika ma być 
wieczystą form ą dla F rancy i,  bo — po­
wiada —  eo jeden kongres uchwalił, d ru ­
gi obalić może. Ale monarchii, skutkiem 
appel au peuple przyw róconej, przyznaje 
wieczystość —  zanom ina jąc , że analo­
gicznie co jedno  głosowanie powszechne 
ustanowiło, d rugie  cofnąć meże. N a tym 
też koniku trw ałości i stałości jeździ m ani­
fest od początku do końca —  jak  gdyby  
dzieje nie daw ały  zbyt licznych przykła­
dów, iż i m onarchie byw ały  nie obliczal­
ne i od niespodzianek ustrzec  się nie 
mogły. Francuzom , którzy przyw ykli już 
do ustaw odaw czej i z wierzch niezej w ła­
dzy w ybieralnego parlam entu  —  z pe­
wnością nie może p rzypaść  do sm aku 
wszystko, co manifest mówi o s tosunku 
władz, a co w wielu punktach  jes t  s tano­
wczo z konstytucyonalizrnem niezgodne. 
Ograniczenie budżetowego p raw a  —  zu­
pełne zamilczenie ustaw odaw czej władzy 
parlam entu , — jak  gdyby  on m iał być 
wyłącznie do budżetu i d o . . .  k ry tyk i — 
frazes tak niejasny, jak oparcie się rzą­
du o jedną  a l b o  d rugą  z izb —  to 

Jwszystko dla F ran cy i  przyw ykłej już do 
j pa rlam en tarnych  rządów  nie wielka za- 
jchę ta  rzucenia  się w ram iona  p re ten

denta. A i z innego jeszcze powodu m a­
nifest zachętą taką nie jes t  — obudzą on 
bowiem niemałe wątpliwości, czy g łow a 
obecnego pretenden ta  nie jest z b y t . . .  
s f a b ą . aby  udźw ignąć  koronę L udw i­
ków.

Ale w inny jeszcze sposób autor 
m anifestu oddał rep u buce p raw dziw ą p rzy ­
sługę  —  wskazując, na co liczy s tron ­
nictwo m onarchiczne, ua co tez liczy i 
sam  hr, Paryża , ażeby zw y c ięż y ć : na 
przesilenie, które jednak  przez sam ych 
republikanów  w yw ołanem  będzie. To po­
winno dzisiejszym republikanom  francu­
skim wystarczyć, ażeby wiedzieli, jak  po­
s tępow ać , czego się w ystrzegać. Jeżeli 
nauki tej, danej przez przeciwnika rep u ­
bliki, przestrzegać będą —  możua liczyć 
na to, iż manifest hr. P a ry ża  nie stanie 
się zwycięskim sz tandarem  ale „bez sku ­
tku" do akt dziejowych złożonym zo­
stanie.

W iedeńskie dzienniki powtarzają za N. Ziiri- 
chtr Ztg. 'następujące doniesienie ; „W łaśnie przy­
był do Zurychu rosyjski poseł przy Związku 
szwajcarskim, ażeby przejrzyć akta procesu prze­
ciw uwięzionym polskim fałszerzom banknotów. 
Proces m» mieć także c h a r a k t e r  p o l i t y ­
c z n y .  Zbrodnia — o ile słyszymy — ma być 
w związku z podobną przed laty w Genewie po­
pełnioną, a u Polaków, z których banda zbro­
dniarzy po największej części się składa, mają 
być w grze momenta polityczne".

W ten sposób stylizowane doniesienie to mo­
że rzucać cień przykry na czystą sprawę naszą. 
Nie znamy szczegółów owej sprawy banknoto­
wej — ale możemy zapewnić, źe jak dawniej 
z a w s z e  tak też i teraz, patryotyczna opinia pol­
ska uważa fałszerzy banknotów jako pospolitych 
zbrodniarzy, którzy popdbjają zbrodnię dla zy­
sku — chociażby się it&yJmiiili najbardziej pn- 
tryotyczaemi motywami politycznemi. Naród za­
wsze ich odpychał i odpychać będzie — sprawa 
polska nie ma nic wspólnego z fałszerstwem. 
Spodziewamy się, że rodacy nasi n» wychodź- 
twie, tak samo na tę sprawę się zapatrując, pod­
niosą p r o t e s t  przeciw insynuacyi dziennika 
zuryehskiego, do czego mają w Szwajcaryi organ 
w Zjednoczeniu polskich stowarzyszeń. Przypo­
minamy zresztą, że już nieraz a g e n c i  p o l i c y j ­
n i  r o s y j s c y  starali się wciągnąć polskich wy­
chodźców w takie brudne sprawy dla skompromi­
towania emię.racyi.

Uzupełniające wybory do Rady 
państwa.

Czytamy w Gazecie Narodowej:
Wczoraj, we czwartek po południu, w biurze 

tutejszej Izby handlowej i przemysłowej, zebrało 
się kilku członków tej Izby na zaproszenie pre­
zydenta Izby p. Simona, ażeby wysłuchać zapa­
trywań p. Teodora Neumana, c. k. konsula au- 
stro-węgierskiego w Kairze, który, bawiąc obe­

cnie jako Lwowianin w naszem mieście, objawił 
chęć kandydowania na posła do Rady państwa. 
Zebrania było bardzo nieliczne, gdyż na 34 człon­
ków Izby handlowej przybyło tylko ośmiu.

Kandydat zapewniał, że jest obznajomiony do­
kładnie ze Stosunkami handlowemi Galicyi, Au- 
stryi i krajów ościennych, powoływał się na wy­
daną niedawno w polskim języku broszurkę swo 
ją p t. „Kilka uwag o stosunkach handlowych 
Galicyi ze W schodem", zapewniał, że w razie 
wyboru wstąpiłby do Koła polskiego i położył 
uacisk, że Izba powinna wybierać ludzi niezawi­
słych.

N astępnie wywiązała się pogadanka między 
kandydatem, a niektórymi członkami Izby. Pan 
Piepes pragnął poznać zapatrywania kandydata na 
sprawę ewentualnego iukamerowauia kolei Karo­
la Ludwika i na sprawę robót więziennych. Co 
do pierwszej brzmiała odpowiedź p. Neumanna 
ogólnikowo, że jest za npaństwowieniem kolei że­
laznych i tworzeniem linij sam oistnych w każ­
dym kraju, co zaś do robót więziennych uważał 
je ze względów zasadniczych za potrzebne jako 
środek poprawy i umoralnienia więźnia, co d„' 
naszych atoli więzień, ze względu na dającą się 
czuć koukurencyę z rzemieślnikami, uważałby za 
potrzebne zredukowanie tych prac ad minimum.

Pan Gubryuowicz, biorąc asum pt z urzędowe­
go stanowiska kandydata, podnióbł kolizye, na 
jakie się naraża urzędnik, będący posłem do p ar­
lamentu.

Kandydat zanważył ua to, że on sam, jako 
konsul, jest tylko podwładnym ministerstwu spraw 
zagranicznych, że przeto niezawisłość jego jest 
zabezpieczona.

Na tem skończyła się pogadanka, a nie sądzi­
my, ażeby była i tych nielicznych członków Iz­
by o potrzebie wyboru p. Neum anna przekona­
ła. Oennemi niezawodnie są wiadomości handlo­
we konsula, cenuemi usługi i uprzejmość, z jaką 
przychodzi w pomoc ziomkom naszym na W scho­
dzie — lecz wszystko to nie są jeszcze kwalifi­
kacje ' na posła do Rady państwa, zwłaszcza dzi­
siaj, gdy sytuacya polityczna wskutek opozycyi 
Czechów i świeżych a nieuniknionych, jak się 
zdaje, taigów z Węgrami stanie się poważniejszą 
i drażliwszą Pomimo swego urzędowego stosun­
ku jedynie Ą ministerstwem spraw zewnętrznych, 
nie jest zresztą polityczna niezawisłość kandy­
data zapewnioną i dlatego uważamy kandydaturę 
p. Neum anna za upadłą.

Sprawozdanie z wystawy.

i i i .

(Górnictwo i hutnictwo).

W dziale przemysłowym na wystawie, grupa 
X, (górnictwo i hutnictwo) stanowi przedmiot 
tak odrębny i dla należytego jej ocenienia trzeba 
lak fachowych wiadomości, żeśmy czekali zjazdu 
znawców i rozdania nagród, by czytelnikom na­
szym grupę tę przedstawić. Obecnie tem łatwiej 
nam to przychodzi, że możemy się powołać na 
zdanie jednego z kom petentnych sędziów tego 
działu, który porównując wystawę górniczą, a 
szczególniej wystawę produktów naftowych do u- 
rządzonej przed 10 laty wystawy krajowej we 
Lwowie ziszcza zupełnie maxymę, że: oceniać 
znaczy porównywać.

Dział górniczy i hutniczy na wystawie składa
się z 4 poddziałów: górnictw a i przem ysłu mi­
nerałów zastrzeżonych, stanowiących prywatne 
przedsiębiorstwa, górnictwo soli, monopol c. k. 
skarbu, reprezentow ane przez c. k. dyrekcyę we 
Lwowie, górnictwo i przem ysł nafty i wosku 
ziemnego, połączone w zbiorową prawie wystawę 
krajowego Tow arzjstw a naftowego i okazy ró­
żnych nie górniczych kamieni i glin, mających 
przeważnie znaczenie dla budownictwa i robót 
wodnych. W tym samym porządku będziemy je 
oceniać.

1. Dwa tylko przedsiębiorstwa reprezentują gór­
nictwo m inerałów zastrzeżonych naszego kraju na 
wystawie, u mianowicie gwarectwo Jaworzniań- 
skie i zarząd kopalni węgla i cynku hr. Poto­
ckiego w Sierszy. Ostatnie nie ma podlegać oce­
nie znawców, jako nie ubiegające się o nagrodę. 
Nie miało to jednak znaczenia, by nie wyrażono 
uznania dla zuakomitej pracy, jaką ta wystawa 
przedstawia, i komitet sędziów dał mu wyraz, 
przedstawiając do nagrodzenia medalem rządo­
wym głównych współpracowników tych kopalń. 
Obie wystawy w zupełności odpowiadają celowi, 
bo przedstawiają racyonalną i dobrą, na geologi­
cznych studyach i górniczych pom i-rach opartą 
Oiploatacyę węgla, należytą, uwzględniającą wa­
runki tej pracy, adm inistrację i zużytkowanie 
produktów mniejszą przedstawiających wartość. 
U hr. Potockiego obok okapów węgla widzimy 
cegiełki prasowane z miału węglowego, a w pa­
wilonie górnictw a Jaw orzniańskiego rysunki przy­
rządów, któremi węgiel wydobyty z kopalni jest 
dzielony na części różnej wielkości, oddzielnie 
sprzedawane. Nie wskazano wprawdzie, w jakim 
stosunku procentowym stoją do siebie te gatunki 
węgla t. j. ,  ile którego gatunku otrzymuje kopal­
nia, coby dawało możność ocenienia stosowności 
użytej metody przy odbudowie węgla, ale może to 
być brak daty na wystawie, a nie wiadomości w 
kopalni, za mało też dat o handlu tych produ­
któw i konsumentach.

Obok okazów węgla i galmanu znajdują się lia 
wystawie kopalń hr. Potockiego przyrządy uży­
wane przez górników, którym się i zn°wcy i pu­
bliczność z przyjem nością p rzypatrzą, a staran­
ność adm inistracyi okazuje się w obu przedsię­
biorstwach, przedewszystkiem w zbiorach geolo­
gicznych i rysunkach

Na wystawie we Lwowie w r. 1877 ani jedno, 
ani drugie nie było reprezentow ane; natomiast 
były tam zbiory górnicze i hutnicze zarządu dóbr 
JCW . arcyksięcia Albrechta, w odrębnym zarzą­
du tych dóbr pawilonie, które mogły być ozdo­
bą każdego muzeum. W innym  kierunku musimy 
zaznaczyć z żalem brak na wystawie węgla bru- 
natnego tak ze wschodniej jak z zachodniej czę­
ści kraju, i zupełny brak okazów rud żelaznych. 
Jeśli nie sami przedsiębiorcy, może obcokrajuwi, 
to czy dla wystawy krajowej Izby handlowo - prze­
mysłowe lub urzędy górnicze nie mogły udzielić 
w tym przedmiocie objaśnień i wskazówek sta­
tystycznych ?

Pryw atny przemysł górniczo-hutniczy, bo prze­
róbkę galmanów n& biel cynkową reprezentuje 
na wystawie trzecie przedsiębiorstwo: H u g o  v. 
L o e b e k k e ,  fabryka cynkowej bieli w N i e- 
d z i e l i s k a c h .

W osobnym pawilonie przedstawiono ciekawe 
okazy produktów tej fabrykacyi, znanej z poprze­
dniej wystawy, z okazami użytych surowców gal­
manu i ogniotrwałych glinek, produkta pośrednie 
i pokosty, do których użyto bieli cynkowej. — 
Osobna broszurka objaśnia o st? lit i doniosłości 
tabryki w Niedzieliskach. N ie możemy nie zano-
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VI.
Przyszło lato. Na dworze ciepło. S łońce, jak  
odziuchna mniszka, uśniii-cha się wesoło , pa- 
ąc w z iem ię . ua którą spływają ciepłe jego 
umienie.
Żniwiarze śpiewają w polu; kosy dzwonią, ni- 
ą złote fale zboża; na niwach ścielą się rzę- 
mi pokosy.
W asyi i Nastka żną na łanie. Pod półkop- 
im , okryta w eretij, leży Maryjka. Niebieskio- 

oczętaiui wpatrzyła się w niebieskie lazury i 
zatruje się w nie tak uporczywie,! jakby pra- 
ęła albo podnieść się do n ic h , albo ściągnąć 
na dół i oczęta niemi nacieszyć.
Dokuczliwa m ucha usiadła na rączce Maryjki. 
edniątko rzuciło się z bólu i uderzyło rączką 
ścierń.
— D on iu ! pamiętaj sobie to dobrze: to, co ci 
\ dzisiaj wydarzyło przypadkiem , będzie w 
dalszem życiu prawidłem. Nie broń się gdy 

y z ą , — a nie usłuchasz mej ra d y , to jeszcze 
gorzej z tem będzie....
Na płacz Maryjki przybiegła matka. Chciała 
chylić się do dziecka... i nie była w stan ie ,— 
,dła na kolana.
Uspokoiwszy dziecinę, dała jfff kwiatuszek do 
e zk i. a sama ledwie, ledwie dźwignąwszy się, 
arła pot cieknący z czoła i pochwyciła za 
jrp . . .

D arm o, do żniwa zabrać się nie mogła! Od 
napływu krwi kręciła się jej g łow a, ciemniało 
w oczaeli i trętwiały ręce. Związawszy ostatni 
snop , siadła przy n i m,  aby chwilkę spocząć.

Nadszedł ekonom.
Nastka zerwała się co tchu i próbowała żąć, 

klęcząc.
Ekonom podjął snop Nastki i rzucił nim o 

ziemię. Snop rozleciał się. Posypały się źdźbła, 
jak bujne włosy.

—  A ty ladaco 1 jak wiążesz ? — wrzasnął e- 
konom i uderzył osłabioną kobietę.

Krzyknęła i padła zemdlona.
Wszystka krew zbiegła Wasylowi do serca. 

Żal ścisnął mu piersi. Toż szepnął stłumionym 
głosem :

— P an ie , za co bijecie? — a sierp wypadł 
mn z ręki.

— M ilcz! — krzyknął ekonom.
—  Bóg-by cię pokarał! — m ruknął znów Wa­

syl i dłoń podniósł w górę... nie do bójki, ale 
do Boga o pomstę.

Ekonom m yślał, że Wasyl zam 'erzył się na 
niego i pchnął go laską w piersi.

P ad ł Wasyl na ziemię i je k n jł głucho.
Już się więcej nie podźwignie. Sierp wbił mu 

się w plecy i nie puszcza go ....
Nastka została w dow ą. a Maryjka sierotą.

V III.
Pochyliła się chata Nastki. Osiadły jej ściany, 

zczerniała strzecha, zapadła tu i owdzie, a z pło­
tu i śladu nie zostało.

W chacie zim no; nie ma komu skoczyć po 
paliwo do lasu. Nastka leży chora na nicogrza- 
nym piecu, a koło niej siedzi czternastoletnie 
dziewczątko i płacze.

Czyż to Maryjka tak urosła ?
Maryjka wychowała się w biedzie a kwitnie 

jak róża...

— Podaj rni w ody! — szepnęła Nastka.
Maryjka zeskoczyła z przypiecka, zaczerpnęła

wody i podała matce.
Nastka podniósłszy głowę zaczęła pić powoli.
Oj już to nie ta N astka, jaką niegdyś była!
Twarz zm izerniala, zżółkła, pokryła się zm ar­

szczkami; oczy zapadły i popodpuchały, usta 
zsiniały, a palce u rąk zeschły i zcieńczałyij jak 
zęby u grabi. W ywiędły końce palców od usta­
wicznego przędzenia, —  bo p a n , chcąc wyna­
grodzić śmierć W asyla, dawał jej tyle roboty , 
że nastarczyć nie mogła. T ylko, że od tej robo­
ty nie była ona s y ta , a w chacie brakowało 
drzewa na ognisku.

<— Doniu! doniu!... j t  chora... jutra nie do­
czekam... Biegaj po księdza! — jęknęła Nastka.

Z piersi Maryjki wydobyło się westchnienie 
przenikające do g łę b i, a łzy potoczyły się jej z 
oczu, jak groch.

Pobiegła M aryjka po księdza... a Nastka tym ­
czasem kończy, dogorywa....

Chata była pusta. Dwa garnk i, jedna m isa, 
nizki s to łek , pod ścianą ław a, pościel potrzęsio- 
na słom ą, szaflik, kociuba i siennik pod przy­
pieckiem były jedynemi sprzętam .

IX.

— Domu... d o n ii!— krzyknęła Nastka. I  czu­
jąc, że ostatnia zbliża się już chw ila, zrzuciła 
z siebie starą? wytartą sukmankę. Została w je ­
dnej tylko koszuli i w wytartej zarzutce. Pod 
jej głową poduszkę małą, wypchaną słomą, przy­
kryły czarne włosy, które teraz wysunęły się z 
pod chustki; ręce , złożone jak do m odlitw y, 
opadły bezwładnie na podołek.

Tak zastała ją sąsiadka, która przyszła ją od­
wiedzić. Zwolna też zbliżała si^ ku niej od drzwi, 
a strach zdjął ją nie mały, gdy na swoje : S ła ­
wa Isusu Ghrystu! nie usłyszała odpowiedzi.

Zaglądnęła na p iec , przelękła się i zrobiwszy 
znak krzyża św iętego, wyszła śpiesznie z chaty.

Za chwilę zeszło się kilkoro ludzi i zdjąwszy 
zmarłą z p ieca , zaczęli ją  układać na ławie.

— Ot. sieroteczka.... Niechaj Bog zmiłuje się 
nad nią . nabiodowała się nie m ało!

— O j, że biedowała, toć i prawda! palce jej 
powiędły od wrzeciona....

—  Tak bo i my wszyscy... żyjem y, biedzimy 
s ię , a po śmierci me wiedzieć, co będzie !

— Bogu d zięk i, że już koniec jej m ękom !
—  O t, nie gadalibyście... Chybaż nieboszcz­

ka na waszym świecie żyła?
—  Ta, prawda, źe nie na naszym, ale ja cho­

ciaż m łoda, wolałabym umrzeć . jak tak biedo- 
wać. Ciężko doczekać się tej śmierci!

— JuZ tam nie bójcie s ię , przyjdzie ona! 
Zresztą, co wam! Dzieci nie macie, ale niebo­
raczka zostawiła dziecię, co to o t, o t ,  dorasta.

—  A gdzież to Maryjka ? gdzie ona ? — za­
częły troszczyć się po kolei sąsiadki.

X.

Przybiegła Maryjka od księdza i matkę swoją 
już na ławie zastała. Rzuciła się też do niej i 
przy niej strętwiała. Kobiety ledwo oderwały 
biedną sierotę od matczynego ciała.

M aryjka nie płakała. Straciła przytomność i 
trudno ją było ocucić , a gdy wreszcie znów o- 
detchnęła , posadzono ją na pościeli w kąciku, 
Siedziała więc tain blada jak ściana, z rękoma 
załam anem i, z oczyma wyputrzonemi szeroko na 
zwłoki matczyne. Oddech jej ledwie przemykał 
się przez zaciśnione usta. N ie widziała, "nic sły­
szała i nie wiedziała o niezein — była, jak na- 
pół martwa. Tak też przesiedziała aż do rena , 
nie wiedząc zgoła, co dokoła niej się dzieje.

, L udzie , jedni przychodzili, drudzy wycho­
dzili, znaleźli się i tacy, którym żal było same

dziecko zostawiać ze zm arłą , więc przez noc ca­
łą  przesiedzieli przy zwłokach.

Nazajutrz pochowano Nastkę.
Maryjka szła milcząca aż na cm entarz , cicho

i bez łez. Ale gdy spuszczono domowinę do g ro ­
bu i gdy jej ktoś włożył grudkę ziemi w rękę , 
wtedy osunęła się razem z gliną w objęcia gro­
bu. Grudka stuknęła głucho w wieko do,no%oiny, 
a Maryjka krzyknęła rozpacznie: —  M atko , ma­
tk o !... i zamilkła.

Czy może zamilkła na wieki? —  Gdyby tak 
się s ta ło , stałoby się może nie źle. Jeśli m iała 
przeklinać życie, to wszakże lepiej, żeby po rzu ­
ciła je, nie poznawszy z najgorszej strony. Dość 
już dla niej było męki na tym św iecie; czyż 
zdoła więcej jeszcze znieść taka wątła istotka ?

Dosyć m ęczarni, dość )uż! — rzekłbym i ja. 
Ale nie. Maryjkę przywołali ludzie do życia.

Czyż będzie ona im wdzięczną za to?

XI.

Ziemię pokryła noc ciem na i głneha. W cha­
cie nieboszczki Nastki cicho, chłodno i pasto. 
Z przypiecka słychać tylko słaby oddech jakiejś 
żywej isto ty ; przez grubą zasłonę nocy niedoj- 
rzeć nikogo. Ale któżby to b y ł, jak nie M a­
ryjka.

Sierotka!... Do kogóż uda się ona teraz, kto 
osłodzi gorycze jej życia, kto pomoże jej przejść 
ciernistą^ drogę z takiem m ęztw em , z jakiem 
przebyli ją  ojciec jej i matka? Czy ludzie pomo­
g ą ? ... L udzie?... Ha, ludzie dobrzy; oni litują 
się nad siero tą , dopomogą jej n aw e t, ale tylko 
dla własnej wygody i dla własnych celów.

(C. d n .)
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towac oświadczenia kierownika fabrykacji, że pro- 
dukta ich w drobnej sprzedaży są n ies 'e ty  fałj 
szowane przez kupczących i nie korzystają z re- 
putacyi, na jakąby zasługiwały

2. Górnictwo soli przedstawiła c. k. krajowa 
dyrekcja  skarbu we Lwowie w okazach geogno- 
st/cznych  i pysznych kryształach so li, pięknych 
rysunkach robót podziemnych i licznych, używa­
nych w górnictw ie narzędziach, i w modelu wa­
rzelni soli, powszechnie używanym we w scho­
dniej Gaiicyi.

Ekonom ista i gospodarz szuka skwapliwie obok 
pysznych kryształów, piramid w arzonk i, kostek 
soli szybikowej — okazów soli bydlęcej, darem nie ; 
tej jak  dawniej nie wyrabiają. Narzędzia górnicze 
proste, jak gdyby z kopalni przyniesione; z ma­
chin zwraca na się uwagę świder lęczny do w ier­
cenia w pokładach, ruchomy, a więc mogący być 
zastosowany w każdym poziomie. Że c. k. dy- 
rekcya skarbu otrzymała za nią dyplom honoro­
wy, to niewątpliwe, ale z dum ą dla samorządu 
krajowego dodajmy, że znakomite prace profesora 
c. k. wyższej szkoły politechnicznej we Lwowie 
p. Juliana Niedźwiedzkiego o układzie solono- 
śnych warstw w Bochni i W ieliczce, wykonane 
w tych ostatnich latach, rzuciły nowe światło na 
roboty w kopalń' , zapewniły nam rozwój pomy­
ślny tego skarbu narodowego, o którego polskim 
zarządzie świadczą mapy z XV II i X V III wieku, 
znajdujące się na wystawie. Uczony profesor 
wzmocnił swą pracą tradycyę polską kopalń w 
W ieliczce i Bochni. (D. n .)

W y s ta w a  k ra jo w a .

(Przyznane nagrody).
W  grupie X IV .  — Skóry i wyroby za skór.
1) Za wyroby garbarskie medale srebrne: p. 

Ksawery Siekierski z Ładnej i bracia Dłużyńscy 
z Krakowa za wyrób skór końskich; Ignacy W urm  
z Rzeszowa za wyrób skór krow ich; Józef W e­
gner z W arszawy za wyroby pasów do maszyn.

Medale bronzowe państwowe: pp. A. Pawli­
kowski ze Starego Sącza i T. Dym et ze Lwowa.

Za wyroby siodlarskie i rym arskie medale 
srebrne: p. A. Szklarski z Krakowa za eleganckie 
wyroby w ogólności; p. M. Trzciński z Czer- 
niowiec za uprzęż angielską.

M edale bronzowe państw ow e: pp. Jan  Kle­
czy ńsk i, Jan  Przybylski i L. Makowski z Krako­
w a ; a J . Starze z Białej i Bilewicz z Gorlic o- 
trzymali medal bronzowy komitetu.

3) Z» wyroby rękawieznicze otrzymali pp. Lu- 
bański z Krakowa i J . Spożarski ze Lwowa bron­
zowe medale państwowe.

4) Za .fyroby kuśnierskie srebrne medale pań­
stwowe: pp. Jauhim ski i F r. Chęciński z Krako­
wa ; a medal bronzowy komitetu otrzy mała Spół­
ka kuśnierska w Starym  Sączu.

W grupie X V I .  — Wyroby galanteryjne.
1) Medale srebrne  rządowe: pp. Bracia Senne- 

wald z Biały i H enryk M iiller ze Lwowa.
2) Medal bronzowy państwowy: p. Szczepan 

Petbrs z Czerniowiec, za wyroby szczotkarskie.
3) Dyplom uznania pani Ewelina Zabawska 

w Krakowie za zabawki.

W  grupie X  V II I . — Drukarstwo i technika 
reprodukcyjna.

1) Medale srebrne rządowe: D rukarnia Czasu 
w K rakow ie, własność p. F r. Kluczyckiego 
i S p ó łk i, za staranue, ozdobne i wykwintne 
wykonanie druków ; J . Dutkiewicz, fotograi z Ko­
łomyi , za obfite i z prawdziwym artystycznym 
zmysłem wykonane fotografie typów ludow ych; 
M. Salb w Kr ikowie, za staranne roboty litogra­
ficzne i chromolitograficzne.

2) Medal bronzowy rządowy: Drukarnia Związ­
kowa w Krakowie, za staranno wykonanie druków.

3) Medale bronzowe K om itetu : firma drukar­
ska: Anczyc i Spółka w Krakowie, za bogactwo 
znaków drukarskich, odnoszących się do dawnych 
rodzajów pisma i znaków numizmatycznych pol­
skich ; p. Mazur ze Lwowa i St. Bizański z K ra­
kowa, za roboty fotograficzne; L ippert, rysownik 
litograficzny, w uznaniu 12-letniej sumiennej pra­
cy zawodowej w zakładzie litograficznym p. Sal- 
ba, W anda Starzeńska, drzeworytniczka, za sta­
ranne uprawianie techniki drzeworytniczej; p. V 
Pryszlak ze Lwowa, za czyste oddawanie auto- 
graficznych rysunków ; p. Józef Łakociński, za­
rządca drukarni Czasu, za wzorowe prowadzenie 
całego zakładu.

4) Listy pochwalne: p. Eli z Warszawy, za 
prace heliom iniaturow e; pani St. Kozłowska z Dą­
browę) w Królestwie, za takie same prace.

W  grupie X X I.  — Wyroby z drzewa.
1) Dyplom honorowy: Bracia Wczelakowie we 

Lwowie.
2) Medale srebrne rządowe: pp. Roman Chmur- 

ski w Krakowie, za m eb le ; F uchs w Krakowie, 
za meble gięte i dokładne ich w ykonanie; Hor- 
nung  ze Lw ow a, za dobrze pomyślaną i dokła­
dnie wykończoną szafę ; Rudlicki w Krakowie, za 
staranne techniczne wykonanie kredensu.

3) Medale bronzowe K om ite tu : pp. Lisieński 
z Brzostku, za wykonanie 2 o łtarzy; Stowarzy­
szenie „Nadzieja1* w Krakowie, za m eb le ; To­
warzystwu przemysłowe w Zakopanem, za różno 
drobne wyroby z drzew a; Christof ze Lwowa, za 
s to ry ; Jankowski, bednarz we Lwowie, za wyro­
by bednarsk ie; K rywult w Krakowie, za wyrób 
ram  złoconych.

4) Medale bronzowe państwowe: pp. Radecki, 
za techniczne wykonanie mebli do gabinetu; 
Gross w Krakowie, za in tarsyę; Dąbrycz w K ra­
kowie, za wyroby bednarskie; Dziubiński w Kra- 
s n e m , za drobne wyroby z drzewa; Stasiński 
w Krakowie, za meble; W ojtyeh w Krakowie, za
meble; dalej współpracownikom p. Jajko u p.
Chmurskiego, pp. J . Kleinowi i W . Grabmajero- 
wi u pp. Jakóba i Józefa Kohnów i Leopolda 
Reicha, która to firma z powodu udziału p. Leo­
polda Reicha w pracach , i u r y  je s t hors de con-
cours.

5) Listy pochwalne otrzym ali: Bętkowski ze 
Słotwiny bednarz; Soczek z Krakowa, tokarz, za 
drobne wyroby z drzew a; M iihlstein Bernard 
z Krakowa, za wyrób korków.

Grupa 22. —  Wyroby z metalu.
1) Dyplom honorowy Komitetu wystawy: Ka­

rolowi Markusowi w Krakowie za szczególnie sta­

ranne i um iejętne wyroby blacharskie, budowla­
ne, galanteryjne i aparata kąpielowe.

2) Srebrne medale rządow e: pp. Tomaszowi 
Bartikowi z Krakowa za usiłowania skuteczne 
w podniesieniu wyrobów piln ikarskieh; p. J a ­
nowi Daschekowi ze Lwowa za dokładne wyko­
nanie robot artystyczno ślusarskich; Janow i Z a­
jączkowskiemu z Krasiczyna za dokładne wyko­
nanie robót artystycznych ś lu sarsk ich ; L. Miin- 
cheimerowi z W arszawy za staranne i gustownie 
wykonane wyroby metalowe pieczętarskie; Ge- 
dernowi Schopirze ze Lwowa za staranne i g u ­
stowne wyroby szyldów, tablic i lite r z metalu; 
J . Szklarskiemu z Podgórza za ulepszenia przy 
wagach dziesiętnych i kasy ogniotrwałe; S. Szym- 
czykiewiczowi z Krakowa za szczególnie staranne 
wykonanie bramy kutej żelaznej ozdobnej; S. L. 
A. Urbanowiczom z W rześni w W. ks. Poznań- 
skiem za patentowane zamki nowego pomysłu.

3) Bronzowe medale Komitetu wystawy: pp. 
Janowi Batarowiczowi z Drohobycza za wprowa­
dzenie do kraju wyrobu lin z drutu i konkuren- 
cyę z zagran icą ; E. Chrzanowskiemu z W arsza­
wy za pomysły postępowe i dokładność w wy­
robach z d ru tu ; J . Huppertowi z Białej za ema­
liowane naczynia ku ch en n e ; Z. Janaszewskiemu 
z Gostynia za bramę z żelaza kutego, ozdobnie 
w ykonaną; F . Napsowi z Białej za roboty bla­
charskie budow lane; A. Paulem u ze Lwowa za 
ozdobny szyld z m e ta lu : K. Schwabemu z Bia­
łej za dzwony i nowy system ich zawieszania.

4) Bronzowe medale rządowe: K. Barańskiemu 
z Krakowa za roboty ślusarsk ie; Geo Delawalovi 
z Grybowa za wyroby z d iu tu ; K. Dudzińskie­
mu z Tarnowa za wyroby nożownicze; Al. Dzi­
kowskiemu ze Lwowa za wyroby ruszni karskie; 
L. Gertlerowi z Tarnowa za staranne wykonanie 
sikawki; Władysławowi Kosydarskiemu z Krako­
wa za pomyślne współzawodnictwo z wyrobami 
zagranicznemi artykułów handlowych blachar 
skich; A. Łokoczowi ze Lwowa za wyroby cy­
nowe; A. Molnarowi ze Lwowa za wyroby rusz- 
n ikarsk ie ; J . Spliehalowi z Krakowa za wyroby 
ruszn ikarsk ie ; Żakładowi sierót w Drohowyżu za 
starannie wykonaną żelazną podstawę do stołu 
kamiennego.

5. Listy pochwalne komitetu wystawy : A. Ra- 
schikowi z Bielska za roboty ślusarsk ie; M. Gott- 
liebowi z Bolechowa za roboty fabryczne, han­
dlowe z żelaza i sta li; J . Grządzielowi z W ado­
wic za kolekcyę podków, zastosowanych do ró­
żnych potrzeb k o p y ta ; B. Midowiczowi z Krako­
wa za robotę ślusarską przy bramie z kutego że­
laza; J. Miszkiewiczowi z Krakowa za wklęsłe 
szlifowanie brzy tew ; Karolowi M ikulemu z Białej 
za wyroby z d ru tu ; Zakład siurót w Drohowyżu 
za praktyczne wyroby z blachy.

6 . L ist pochwalny i 2 dukały p. Tabaczkow- 
skiem u, kierownikowi warsztatu rusznikarza A. 
Dzikow8kiegv we Lw ow ie, za chwalebne prowa­
dzenie pracowni.

7. L isty  puchwalne dla współpracowników wy­
stawców: 3 czeladnikom Karola M arkusa w Kra­
kowie, a t o : A. Kummerowi, S. Pstruchowi i W. 
Bialikowi za pilność i zręczność w ich zawodzie.

Z grupy 26. Przem ysł w zakresie farmacyi, 
balneologii, higieny, leczenia i pielęgnowania 
cho ry ch , otrzymali nagrody jeszcze następujący 
wystawcy:

D y p l o m  u z n a n i a  Tow. lekarskiego otrzy­
mało wydawnictwo „Zdrowia-*, na ręce założy­
ciela i redaktora dra Józefa Polaka w Warszawie.

M e d a l  b r o n z o w y  p a ń s t w o w y  otrzy­
mała : Fabryka powozów Adolfa M e i s s n e r a  
w Krakowie, za przyrządy gim nastyczne i wózki 
do wożenia chorych.

M e d a l  b r o n i o w y  k r a j o w y  otrzymali: 
pp. S e e 1 i n g Ludw ik z Izdebn ika, za suszone 
jarzyny do gotow ania; W i s z n i e w s k i  Kon­
stanty aptekarz w Krakowie, za przetwory do 
użytku lekarskiego własnego pom ysłu ; Zakład 
kąpielowy w L u b i e n i u  W ielkim; Zakład zdro- 
jowo-kąpielowy w R y m a n o w i e .

L i s t y  p o c h w a l n e  Komitetu wystawowego 
otrzym ali: E  i c h h o r  n Gustaw, bandażysta z Bil­
ska, za bandaże i przyrządy ortopedyczne; R a- 
d 1 e r  Edw ard aptekarz w K rakow ie, ?a środki 
opatrunkowe.

Z komitetu wystawy otrzymujemy następujące 
p ism o :

Upraszamy Szanowną Redakcyę o zamieszcze- 
następującego ogłoszenia:

Wobec złośliwie rozsiewanych w ieści, jakoby 
dyrektor wystawy krajowej w Krakowie, jego za­
stępca i poszczególni członkowie komitetu wyko­
nawczego za swe starania około przygotowania 
wystawy i obecnie podczas je j trw ania, wynagro­
dzenia za swe czynności pobierali, oświadczamy 
w im ieniu prawdy, iż wieści te są w zupełności 
fałszywe.

Kraków, d. 16 września 1887.
Prezes wystawy Prezes wystawy

Szlachtowski. A rtu r  Potocki.

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 17 września.

Do chwili, w której to piszemy, nie ma jeszcze 
wiadomości o wyniku wyboru uzupełniającego do 
Sejmu czeskiego w mieście Budziejowice. W ybór 
rozpoczął się we czwartek, 15 b. m. Gdy jednak 
przebieg był bardzo burzliwy i skutkiem tego 
wielu wyborców nie mgło głosów oddać — 
przeto przedłużono głosowanie jeszcze na dzień 
wczorajszy. Dzienniki niemieckie nie objawiają 
wielkiej nadziei zwycięstwa i piszą wyraźnie, że 
okręg jest „bardzo zagrożony* — a zarazem 
skarżą się na wielkie gw ałty ze strony czeskiej. 
Wiadomo, że zazwyczaj w takiej walce z obu 
stron są skargi na gwałty.

O sprawie o r g a n i z a c y i  s ł u ż b y  z d r o ­
w i a  w g m i n a c h  piszą w dziennikach wiedeń­
skich, że gdy w w i ę k s z e j  c z ę ś c i  p r o -  
w i n  c y j rokowania w tym przedmiocie dopro­
wadziły do porozumienia między rządem a W y­
działami krajowemi — projekt ten w Czechach 
i w Austryi dolnej natrafia na takie trudności, 
że dojście do skutku tej, dla zdrowia publiczne­
go tak bardzo ważnej ustawy, jest praw ie zakwe- 
styonowane.

W ęgierski dziennik Egyetertes zamieścił a rty ­

kuł, w którym uczynił zarzuty Niemcom, iż we 
wszystkich ciasnych zwrotach kwestyi wschodniej 
składają na ofiarę interesa swego sprzymierzeńca 
A ustro-W ęgier na rzecz swojej własnej polityki. 
Norddeutsche Allg. Ztg. polemizując z owym ar­
tykułem  pisze: „Od czasu wzajemnych wynurzeń 
w listopadzie r. z. okazało się niewątpli wem, iż 
sojusz bynajmniej nie ma tych rozmiarów, jakie 
mu przypisują, a jest czysto odpornej natury i 
dotyczy zapewnienia dotychczasowego terytoryum, 
nie odnosząc się do interesów Niemiec za grani­
cą. Zachowanie się Niemiec dowodzi od pewnego 
szeregu lat, że sojusz ten pozostawia swobodną 
rękę obu mocarstwom sprzymierzonym; każde z 
nich  może samoistnie lub w przymierzu z inne 
mi mocarstwami, czynić zachody o własne in te ­
resa. Ale w każdym razie leży już w naturze 
rzeczy, aby jedno z dwóch sprzym ierzonych mo­
carstw nie działało przeciwko istotpym interesom  
drugiego. Nie należy dziwić się, iż w Berlinie 
troszczą się o interesa Niemiec i okoliczność ta 
bardzo dobrze oba sprzym ierzone mocarstwa cza­
sami postawić może na przeciwnych punktach. 
Celem niemieckiej polityki było i pozostanie i z o- 
l o w a n i e  F r a n c y  i, aby zapobiedz sprzym ie­
rzeniu się tegoż mocarstwa z innem  a zwłaszcza 
z Rosyą. Jeżeli Niemcy przez to usiłowanie sta­
nęły po stronie Rosyi w kwestyi misyi generała 
E rnrotha, nie widzimy w tern szczególnego po­
wodu do zaniepokojenia, gdyż w rezultacie bę­
dzie to tylko przemijającem zajęciem stanowiska 
i w żadnym razie do tego pi owadzie nie powin­
no, aby z powodu troszczenia się o żywotne na­
sze interesa, Niemcy natrafiały na poważne prze­
szkody. ■*

Z P e t e r s b u r g a  telegrafują do Wiener 
Allg. Ztg., o nowym ruchu życia ze strony 
p a r t y i  r e w o l u c y j n e j .  Z tajnej drukarni 
rewolucyjnej wyszło pisemko u lo tn e , które 
stwierdza, ż e r e o r g a n i z a c y a  p a r t y i  j e s t  
u k o ń c z o n a  i u d a ł a  s i ę  z u p e ł n i e .  Do­
konano najściślejszej puryfikacyi, a wszyscy 
szpiegi będą wyrzuceni przed rozpoczęciem w ie l ­
k i e j  a k c y i .  Centra akcyi są ukonstytuowane i 
zaopatrzone we wszystko, co potrzebne. Propa­
ganda w S y b e r y i rośnie, a w ciągu ostatniego 
miesiąca zdezertowało 45 strażników więźniów, 
a 23 rewolucyonistów szczęśliwie uciekło. Pismo 
kończy się wezwaniem do wszystkich wtajem ni­
czonych, aby się trzymali w pogotowiu. P izy 
z najemy, że nia wiele rokow ać można powodze­
nia owej „wielkiej akcyi**, skoro ci, którzy ją 
mają podjąć, obudząją czujność nieprzyjaciela 
tak f^zedwczesnem jej ogłaszaniem.

Zapowiadana przez Moniteur de Home broszu­
ra: „ L i s t  p a p i e s k i  i W ł o c h y  u r z ę d o -  
w e “ wyszła już z druku w Rzymie, bez wymie­
nienia nazwiska autora. Je s t to studyum polity 
czne i dyplomatyczne, obejmujące całą kwestyę 
rzymską. „Jeżeli— powiada — z trybuny w Mon- 
te-Citorio zapytują, jaką polityką rząd włoski kie­
rować się będzie w stosunku do W atykanu i co 
zamierza odpowiedzieć na proklamacyę pacyfika- 
cyjną, wydaną do W łoch przez Leona X III pan 
Orispi odpowiada po prostu: „Pojednanie! Cóż to 
jest? My nie wiemy r^nie chcemy wiedzieć tego 
co myślą, albo co mówią w W atykanie." Broszu­
ra usiłuje dowieść, że zatarg między papiestwem 
a rządem włoskim jest sprawą międzynarodową, 
podczas gdy, jak wiadomo, włoskie sfery rządzą­
ce sprawę papieża uważają tylko jako sprawę 
wewnętrzną Włoch. W piątym rozdziale autor 
wykazuje, iż przeniesienie stolicy do Rzymu, od 
pierwszego zaraz dnia przez Europę i mężów 
stanu włoskich uważane było tylko jako próba. 
W ostatnim rozdziale autor streszcza warunki, 
pod jakim i papiestwo zgodziłoby się na zawarcie 
pokoju z W łochami, są one tylko takie: zupełne 
i całkowite oswobodzenie papieża od wszelkiej 
koDtroli obcej władzy; dla całego świata wido­
czna i niewątpliwa wolność Ojca św. na zewnątrz; 
zwrot Rzymu papieżom i przywrócenie doczesnej 
władzy świeckiej.

Jak  daleko posuwa rząd republikański francu­
ski swoje uszanowanie dla wolności prasy, do­
wodzi najlepiej Figaro , który z powodu manife­
stu hr. Paryża p isze : „Po manifeście republika 
jest trupem, którego się na ulicę w yrzuca!“

W s p r a w i e  b u ł g a r s k i e j  najważniejszą 
na razie jest odezwa wyborcza komitetu central­
nego ligi patryotycznej pod hasłem  „Bułgaria sa 
sebe s i“, podpisana przez prezesa, Zacharyasza Sto- 
janow a, a rozesłana do wszystkich członków i 
wybitniejszych patryotów. Odezwę tę podała wczo­
raj depesza w brzmieniu dosłownem. Nie prze­
sądzamy skutku; atoli przypuszczamy, że Bułga­
rzy w przeważnej większości pójdą za tą odezwą, 
a nie dadzą się bałamucić takim wywodom , jak 
znany artykuł Tirn. Ronstytucyi Karawełowa, 
który sam jako członek regencyi podpisał zwo­
łanie Sobrania W ielkiego, a teraz tw ierdzi, że 
było bezprawne.

Mówiliśmy już wczuraj, że dyplomatyczna stro­
na sprawy bułgarskiej popadła co do projektu ro­
sy 'ski°go w zupełną stagnacyę. Konferencye hr. 
Kalnoky’ego z ks. Bismarkiem według wszelkiego 
prawdopodobieństwa zsimą się przedewszystkiem 
spraw ą bułgarską w celu wynalezienia zgodnego 
sposobu dla jej załatwienia bez zbrojnej inter- 
wencyi i wojny. W ątpić należy, czy dążenia lle- 
syi zostaną uwzględnione, chociaż Memoriał D i- 
plomatiąue w artykule, poświęconym sprawom 
wbchodnim, oświadczył przed kilku dniam i, iż 
wkrótce cała Europa będzie musiała pójść za dy- 
plomacyą rosyjską. Dziennik ten z nibmałą za­
rozumiałością chełpi się, iż rząd francuski zacho­
waniem się swojem w sprawie bułgarskiej robi 
przysługę pokojowi europejskiem u, a w końcu 
tw ie rd z i, że nie będzie zbyt śmiałem przypu­
szczenie, gdy się powie, że przykład F rancyi nie 
pozostał bez wpływu na decyzyę gabinetu ber­
lińskiego.

Doniesienia ze Sofii wspomniały o przyjeździe 
do stolicy prefekta z Ruszczuku, M ąntow a, zna­
nego z energii i przywiązania dawniej do regen­
cyi, a obecnie do teraźniejszego rządu, o usunię­
ciu go z urzędu, o zawieszeniu małego dzienni­
czka Bułgar, który wychodził w Ruszczuku — i 
o wytoczeniu procesu wydawcy. Teraz nadeszły 
w yjaśnienia powoćkw, które skłoniły rząd buł­
garski do takiego postępowania. Uczynił on to 
pod groźbą, przysuną przez Niemcy do rządu 
tureckiego, że wyśłj na  Czarne morze trzy fre­

gaty pancerne do blokowania portów bułgarskich, 
jeżeli nie otrzyma satysfakcyi za jakąś obrazę, 
której się miał dopuścić wspomniany dziennik 
względem wicekonsula niemieckiego przez poda­
nie jakiejś wiadomości. Na czem owa obraza po­
legała —  niewiadomo.

Rząd bułgarski, który do wypadku nie przy­
wiązywał żadnej większej w ag i, jest zdziwiony 
taką energią Niemiec, zwłaszcza że ów dziennik 
nie miał w kraju znaczer a wiadomość ubli­
żającą juz dawno odwołał. ńociaź rząd nie od­
daje się żadnemu złudzeniu :o do znaczenia gro­
źby, przecież spodziewa się, :e tak srogie ukara­
nie w inuych zaspokoi gabiuet niemiecki.

W edług zeręczeń dziennika Budap. Tagblatt 
ks. Ferdynand pracuje gorliwie nad zaopatrze­
niem armii bułgarskiej w broń nową. W tym 
celu toczą się obecnie układy z pewną fabryką 
w A nglii o dostarczenie broni repetyerowej i są 
już bliskie zakończenia; a układ z pewną firmą 
wiedeńską o dostarczenie innych przyborów woj­
skowych już jest zawarty i podpisany. Równo­
cześnie skupują się konie wojskowe na W ęgrzech.

K ronika.
K r a k ó w ,  17 września.

Arcyksiąźę Karol Ludwik przybył dziś w to­
warzystwie swego syna, arcyks. Ferdynanda popołu­
dniowym pociągiem do Krakowa Arcyksiąźę przy­
jechał de Galicyi z Węgier i odbył podróż na 
Stryj, Chyrów i Przemyśl. Na wyraźne życzenie ar- 
cyksięcia nie przyjmowano go uroczyście. Na dwo­
rzec kolei przybyli tylko starosta krakowski hr. 
Kazimierz Borkowski i dyrektor polieyi, radca dworu 
Englisch. Przeszedłszy przez salę pierwszej klasy, 
wsiadł arcyksiąźę do powozu i odjechał do przygo­
towanych apartamentów w Grand Hotel.

Odsłonięcie pomnika Mikołaja Zyblikiewicza od­
będzie się jutro o godz. 10 przedpołndniem. Uroczy­
stość rozpocznie się nabożeństwem w kościele P. 
Maryi , które odprawi ks. kan. Matzke. W kościele 
zgromadzą się radcy miejscy, delegaci różnych To­
warzystw i instytucji i uczestnicy zjazdn knpców i 
przemysłowców. Przy odsłonięciu pomnika wygłosi 
prezydent miasta dr. Szlachtowski stosowną prze­
mowę.

Dr. Hoszard, członek Wydziału krajowego przy­
będzie do Krakowa jako reprezentant tej najwyższej 
autonomicznej władzy, na uroczystość odsłonięcia 
pomnika Mikołaja Zyblikiewicza.

W sprawie przyjazdu Węgrów. Delegowani 
z ramienia Rady miejskiej celem porozumienia się 
z reprezentacyą m. Buda-Pesztu co do zapowiedzia­
nego przybycia Węgrów do Krakowa, radcy miejscy 
pp. B a r a n o w s k i  i dr. W e i g e 1 już powrócili. 
Z wiadomości, jakich nam uprzejmie udzielono, no­
tujemy, iż ogólna liczba przybyć mogących sąsia­
dów wyniesie około 200 osób najwyżej.

W Peszcie odbyło się posiedzenie Rady miejskiej, 
na którem postanowiono wysłać 30 delegatów z gro­
na członków Rady. Między biorącymi udział w wy­
cieczce wymieniają nazwiska otaczanych powszech­
nym szacunkiem Marka P  e t s i t s a, dr. medycyny, 
członka Rady oraz radcę magistratury H a b e r -  
h a u e r a, który stanie na czele wycieczki, jeżeliby 
Żaden z bnrmistrzów przyjeohać nie mógł.

Węgrzy 26 b. m mieć będą uroczystość narodo­
wą — poświęcenie pomnika na cześć Deaka z tego 
powodu tylko burmistrze wyjechać nie mogą.

Program pobytu gości naszych w Krakowie dziś 
dopiero uchwalony będzie przez komitet z łona człon­
ków krakowskiej Rady. Projektowanem jest d. 21 
wieczorem zebranie w ogrodzie strzeleckim, w dniach 
następnych zwiedzanie Waweln i osobliwości w mie­
ście — wycieczki na kopiec i do Wieliczki, wresz­
cie obiad w restauracyi na placu wystawy na 200 
osób.

Węgrzy wyjadą z Pesztu 20 b. m., a więc 21 
będą w Zwardoniu o godz. 9 min. 5. W Snchy o 
godz. 11 m;u. 45 odbędzie się obiad zamówiony na 
150 osób, zaś o gedz 3 min. 12 stanełby pociąg 
w Podgórzu-Płaezowie. Na żądanie wszakże komi­
tetu przyjęcia wysiędą goście nasi na dworcu k ra­
kowskim

Uczestnicy wycieczki Polaków do Pesztu pamię­
tając o serdecznej gościnność’, jakiej tam doznali, 
pragną, aby jadących do Krakowa Węgrów już Da 
stacyach serdecznie witano, gdyż takicliże objawów 
gościnności nie szczędzono Polakom na wszystkich 
stacyach w Węgrzech.

Prezydent m iasta zwołał posiedzenie komitetu 
dla przyjęcia Węgrów na dzień dzisiejszy, godzina 
5 popołudniu.

Na pamiątkę zjadu kupców i przemysłowców, 
wykonał p. Aleksander Schindler, rytownik lwow­
ski , medale srebrne, odznaczające się gnstownym 
pomysKm i staranną robotą.

Zapis na cele dobroczynne. Donosiliśmy w 
swoim czasie, że ś. p. Zygmunt Miltowski, zmarły 
w Krakowie 14 czerwca b. r., pozostawił znaczny 
zapis na zakłady dobroczynne w Krakowie. Kwota, 
którą zmarły na ten cel pi oznaczył, wynos’ ogółem 
30.000 złr. Z ogólnej tej sumy przypada 5.000 złr. 
na ubogich zostających pod opieką Towarzystwa do­
broczynności; 4.000 złr. otrzyma szpital Biaci m; 
łosierdzia na Kazimierzu ; [ 3 000 złr. przeznaczył
zmarły dla Arcybractwa miłosierdzia, dla zakładu 
osieroconych chłopców "od opieką św. Józefa, dla 
klasztoru sióstr Felicyane':, dla klasztoru sióstr mi­
łosierdzia, dla szpitala i v. Łazarza, dla szpitala św. 
Ludwika i dla ochronek dzie-i w Krakowie.

Burzliwe koleje życia. < egdaj wieczorem udało 
się służbie pocztowej sehwj ić późnym wieczorem 
złodzieja, który zakradłszy «?ę do jednego z biur, 
pozbierał znajdujące się tam mnndnry urzędników 
i zabierał się już do odwrotu. Pokazało się, że jest 
to Gustaw Spalke, poszukiwany przez żandarmeryę 
z Dembicy za sprzeniewierzenie kwoty 605 złr. —  
Żandarmerya nie mogła wpaść na trop przestępcy, 
gdyż Spalke zmienił wkrótce nazwisko; jako Adolf 
Młodzianowski dopuścił on się znowu kradzieży w 
czerwcn meżącego roku, poczem usiłował odebrać 
sobie życie. Gdy go opuściły samobójcze zamiary, 
przezwał on się dla odmiany Gnstawem Riegerem 
i jako taki dostał się nareszcie w ręce sprawiedli­
wości.

Zabawa, połączona z loteryą fantową na dochód 
weteranów z 1831 r., odbędzie się jutro w nie- 
dzislę w parku krakowskim. Wobec tak szlachetne­
go celu nie godzi się wątpić, iż publiczność poprze 
gorliwo usiłowania urządzającego tę zabawę komi­
tetu.

Cyrk Sidolego rozpoczyna dziś szereg widowisk 
w budynku na ulicy Dietla.

Z teatru. Jednocześnie z koncertem odbywającym 
się w sali hotelu Saskiego, grano wczoraj w teatrze 
wstrząsającą nerwami wszystkich, którzy czuć u- 
mieją komedyę, właśHwiej dramat narodowy „Braci 
Lerche1* Asnyka. Wśród publiczności, złożonej prze­
ważnie z osób zamiejscowych, głębokie myśli wypo­
wiadane przez usta przedstawiciela polskiej szlache­
tnej tradycyi kapitana Radwana, bndziły prawdziwy 
zapał, objawiający się grzmotami oklasków, przery­
wających grę p. Stępowskiego , szczególnie w akcie
II. Po każdem spadnięcin zasłony, artyści biorący 
udział w widowisku, byli wywoływani, a wywoły­
wano także nieobecnego autora , chociaż nie mogła 
się przyczynić do podniesienia dodatnich wrażeń 
sztuki okoliczność, iż według zapowiedzi ze sceny 
„z powodów nie zależnych od dyrekcyi" rolę p. 
Wernera (ojciec) objął p. Winiarski.

Nie badamy z zasady tego rodzaju zakulisowych 
spraw, imienieniem publiczności wszakże czynimy 
uwagę, iż wszelka zagadkowość oznajmień ze sceny 
nie jest właściwą, bo jest śmieszną.

Jeżeli aktor jest chory, należy to oznajmić, zaś 
jeżeli jak się to trafia, grać nie chce, dyrekeya jest 
obowiązaną i o tern zawiadomić. Artyści w ogóle 
są częściej chwaleni, niż ganieni, szczególnie u n a s ; 
z tego względu nie pobłażliwość i wymijanie fakty­
cznego stanu rzeczy, lecz prawda powinna być po­
daną do wiadomości ogółu. W spelnienin obowią­
zków względem pnbliczności i autora, aktor jest jak 
żołnierz na wojnie : idzie w bój lub ucieka i we­
dług tego jest sądzonym. (A. K .)

Bratnia pomoc dla Wielkopolski Otrzymnjemy 
następujące pismo z Makowa:

Szanowna Redakcyo ! Za staraniem mieszkańców 
Makowa i Suchy miał odbyó się jeszcze w roku 
zeszłym w kasynie makowskiem wieczorek, z któ­
rego dochód przeznaczono na rzecz Banku ziemskie­
go w Poznanin. Jak wiadomo, na kilka dni przed 
wyznaczonym terminem część Makowa razem z bu­
dynkiem kasynowym uległy pożarowi, wieczorek 
musiał być odroczonym, a fundusze, poprzednio na 
ten cel zebrane, ulokowano w miejscowej kasie o- 
szczędności. Ponieważ wieczorek ów nie pierwej jak 
w październiku b. r. odbyó się może, podpisany ko­
mitet z Makowa i Suchy, mając nadto wzgląd na 
głosy dzienników, słusznie sprawę zebrania fundu­
szów na rzecz banku tego jako nader nagłą przed­
stawiających, uchwalił: nie czekać chwili, kiedy 
wieczorek ów przyjdzie do skutku, ale gotowy fnu- 
dusz z kasy podnieść, składkami według możności 
uzupełnić i bezzwłocznie na miejsce przeznaczenia 
wysłać.

Po natychmiastowem wykonaniu tej uchwały po­
spieszamy z przesyłką uznpełnionej do 100 złr. 
kwoty na ręce szanownej Redakcyi z tą uwagą, iż 
pieniądze te przeznaczyliśmy na fundusz żelazny 
Banku ziemskiego w Poznaniu i że dodatkowo czy­
stego dochodu z zapowiedzianego wieczorku w swoim 
czasie przesłać nie omieszkamy.

Imieniem komitetu : Karol Wroński. Dr. Pa­
wlik.

Na Podgórzu odbędzie się wkrótce zgromadzenie 
celem zawiązania „Stowarzyszenia dobroczynności 
ku niesieniu pomocy ubogim nozniom i uczennicom 
szkół ludowych. “ Inicyatorowi tej myśli, dyrektorowi 
Bednarskiemu, należy się tem większa wdzięczność, 
iż między podgórską dziatwą szkoluą panuje w isto­
cie ubóstwo, zasłngujące na litość.

Między 1300 dzieci zapisanych znajduje się 63 
pret. ubogich, którym z trudnością przychodzi uaby- 
wanie książek, nie wspominając już o braku obu­
wia i odzieży. Są wprawdzie zapomogi z funduszu 
zakładu im. Ossolińskich , który dostarcza książek, 
z dobrowolnych składek przy wpisach otrzymanych 
od bogatszych rodziców, z funduszu nbogich ucz­
niów, który powstaje z zysków zaliczkowego Towa­
rzystwa w Podgórzu, — fundusze te nie wystarczają 
atoli do zaspokojenia najniezbędniejszych potrzeb, to 
też przyklasnąć trzeba p. Bednarskiemu za jego 
szlachetne dążenia i żywić nadzieję, że publiczność 
podgórska najbardziej interesowana zechce poprzeć 
jego usiłowania.

Kopalnie wielickie mogą być zwiedzane przez 
publiczność, pragnącą oglądać je przy wspaniałem 
oświetleniu, w dwie następujące Diedziele t. j. 18 
i c ~ września. Dochód z dnia jutrzejszego przezna­
czony dla Tow. św. Wincentego, a z następnej nie­
dzieli na inne cele dobroczynne.

Wydział krajowy rozpisuje konkurs w celu ob­
sadzenia posady nauczyciela zwyczajnego zologii i 
hodowli przy krajowej średniej szkole rolniczej w 
Czernichowie. Z posadą tą połączona jest oprócz 
wolnego pomieszkania płaca roczna w kwocie 1300 
złr. i dodatek aktywalny w kwocie 200 złr. Ter­
min zgłaszania się upływa z końcem października.

Zjazd delegatów Towarzystwa ochrony zwierząt 
odbył się w tych dniach w W iedniu, a z wielu 
miast monarchii reprezentowane były także Lwów i 
Kraków. Na porządku dziennym stał między innemi 
także wniosek Towarzystwa z Celowca, o zmianę § 
3 statutu związkowego w tym kierunku, aby urzę­
dowym językiem centralnego związku był język nie­
miecki. Delegat lwowski p. Richtman, sprzeciwił się 
temn stanowczo i zaproponował przejście do porząd­
ku dziennego. Po ożywionej dyskusyi przyjęto wnio­
sek p. Richtmana, a wniosek Towarzystwa ochrony 
zwierząt z Celowca został odrzucony.

Przypraw a stylistyczna. Pewien tygodnik nie­
miecki chcąc dać obraz sytuacji politycznej, napi­
s a ł : „Bułgarski znak zapytania urósł w węża mar­
skiego , którego niepewna egzysteueya kpi sobie i 
mądrości politycznych naturalistów i z wszelkiej zdol­
ności politycznego przepowiadania żarty sobie stroi. “ 

Niepożądane zaszczyty. Niezwykłego rodzaju 
odznaczenie spotkało przed kilku laty dygnitarzy 
francuskich w Annamie. P. Łemaire zmusił był wła­
śnie cesarza Annamitów do podpisania upokarzają­
cego traktatu, i całe cesarst-wo ugięło s’ę pod prze­
wagą Francyi, gdy nagle do pałacu poselstwa fran­
cuskiego nadtszła wiadomość, że cesarz obdarzył p. 
Lemaire i jego towarzyszy wysokiemi orderami. 
Wkrótce przybyła w istocie do mieszkania rezyden­
ta francuskiego osobna deputacya i wręczyła p. Le­
maire szkatułkę pełną orderów, tudzież cały plik 
dekretów przyznających te ordery Francuzom. Wszyst­
kie te ordery były pisane w językn chińskim, któ­
ry jest w Annamie językiem urzędowym. Zaledwie 
jednak p. Lemaire , umiejący doskonale po chińsku, 
rzucił okiem na przedłożone mu dekrety, porwał 
on z gniewnym ruchem szkatułkę i cisną] nią o 
ziemię. W dekretach wyczytał on bowiem, że cesarz 
nadaje ordery „zezowatemu kozłowi**, „rudej bródce 
koziej**, „mężowi, którego żona bije** i t. d. Sekre­
tarze kancelaryi cesarskiej chcieli widocznie zadrwić 
z Francuzów i zamiast ich nazwisk powpisywali w 
dekreta ubliżające nazwy, nadane im przez kra­
jowców. Całe to zajśoie nabrało rozgłosu w stolicy
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Annamu. P . Lemaire, dotknięty do żywego , żądał 
zadośćuczynienia. Na szczęście pojednawcze usposo­
bienie cesarza annamickiego, załagodziło groźne 
nieporozumienie. Cesarz kazał kilku mandarynom 
pościnać głowy, a Francuzi musieli przyznać, że 
żadne europejskie państwo nie dałoby im tak zada- 
walniającej satysfakcyi.

Fałszywe dyamenty. Cesurzewicz niemiecki o- 
puszczając niedawno Norweod, gdzie wraz z rodziną 
przez pięć tygodni baw ił, zostawił owej gospodyni 
na pamiątkę kolczyki z fałszywych dyamentów. 
Wkrótce po powrocie do Niemiec, otrzymał cesa- 
rzewicz list od męża gospodyni, który donosi mu, 
iż nie mogąc pozwolić, by żoDa jego nosiła fałszy­
we dyamenty, musiał jej kupić kolczyki z prawdzi­
wemu Cesarzewicz odebrawszy to pismo, kazał swe­
mu sekretarzowi uwiadomić czułego małżonka, że..,, 
list jego doszedł podług adresu.

Zapiski policyjne. W  policyi złożono katalog fa­
bryki maszyn rolniczych Umratna i Spółki w Bu- 
bnach pod Pragą czeską, pozostawiony w jednokon- 
ce nr. 32.

Straż policyjna przytnym ała: Jana Janasa za kra­
dzież pieniędzy, Kuuegundę Tobijasową za kradzież 
poszwy z pierzyny, Jana Buraka za kradzież pienię­
dzy i przedmiotów, Wojciecha Tylka za przełado­
wanie wozn cegłą , do ktOrog >« zaprzągł konia za- 
gwożdżonego, Jana Michniaka i Jana Młynarczyka za 
kradzież kaftanika na wystawie i za podejrzeń e ukra­
dzenia tamże zegarka srebrnego kieszonkowego.

Mianowania. Cesarz zamianował rozporządzeniem 
z 13 września Manuela Kit»akiewicza, profesora 
w II gimnazjum Iwowskiem, dyrektorem gimna- 
zyurn w Nowym Sączu.

Repertoar teatru  krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  18 września: „Kościuszko pod
Ra"łavwcami", obraz historyczny ze śpiewami w 5 
oddziałach Wł. L. Anczyea , z p. Rygierem w roli 
Tadeusza Kościuszki, a p. Siemaszką w roli Abra­
hama.

W p o n i e d z i a ł e k  19 września: „Potop1*,
obraz historyczny w 5 aktach , z powieści Henryza 
Sienkiewicza.

Z sali koncertowej.

Jako pomyślną zapowiedź tegorocznego sezonu 
koiiceriowego , uważać musimy okoliczność , że roz 
poczęły go dwie nadobne rodaczki, warszawianki Ja ­
dwiga I w a n o w s k a  i Józefa S z l e z y g i e r ó -  
w u a. IV rwsza z artystek dała się jnż poznać w 
w zeszłym roku u wód galicyjskich , gdzie koncer­
towała wspólnie % p. Adainowskim, druga zaś pierw­
szy r;>z Jopie; o wczoiaj dała się słjszeć krakowskiej 
publiczności. Program koncertu* wczorajszego ułożo­
ny uini> jątuie, składał się przeważnie z utworów po­
pisu wy <h, należących do ni ozy ki nowoczesnej i słu­
sznie mógł L>ć uważanym z* próbę ogniową talentu 
Obu koueertantek. Prodnkcyę rozpoczęła p. Iwanow 
ska polonezem Liszta. W grze p. Iw. trudna ta 
knmpozycya wyszła zupełnie poprawnie i traktowa­
ną była z siłą i werwą, wspartą należytem zrozu­
mieniem du-La kotnpozycyi W następnych utworach 
interpretowanych przez p. Iwanowska jako to w E- 
tudzie i Pieezczotce Chopina, tudzież Barcaroii Ru­
binsteina wystąpiły w pełni inne zalety gry utalen­
towanej pianistki, jako to lekkość i eleganeya w 
traktowaniu szczegółów, poprawność i elastyczność 
uderzenia, pełne wdzięku i subtelności prowadzenie 
śpiewu, wreszcie należyta rytmika i spokój w grze 
Do życzenia pozostawiało jedynie frazowanie po­
szczególnych ustępów, zwłaszcza w Balladzie As dur 
Chopina, oraz deklamncya miejsc śpiewniejszych, 
zamaaana nieco skutkiem zbyt częstego ożywania 
pedału. Odegrany na zakończenie Walc-Kaprys Ru­
binsteina pozwolił ocenić wyBoko zaawansowaną te­
chnikę młodej pianistki, która pnpiawnem traiiamom 
karkołomnych rzutów w wiolinie. przeskakujących z 
górą 2 oktawy, wystawiła sobie świadectwo nie- 
zraoidowauej pracy.

Prawdziwą biesiadą dla miłośn>kow śpiewu było 
wystąpienie panny Szlezygierówny (primadonuy ope­
ry warszawskiej). Artystka wybrała najefektowniej­
sze ustępy ze swego repertoaru, a wykonanie tych­
że pozwoliło nam ocenić w niej artystkę pierwszo­
rzędną i skończoną. która słusznie uchodzi za je­
dną z najznakomitszych sił warszawskiej opery. — 
W prześlicznie odśpiewanej aryi z opery „Dinorah" 
zuamzła artystka sposobność wykazać wszystkie nie­
mal zalety głosu i szkoły i wprawić w zdumienie 
i zachwyt słuchaczy. Lekkość, wdzięk, naturalność 
z wykluczeniem wszelkich wysiłków7 przy nader 
obszernej ska.i i dziwnie pelnem i metalicznem 
brzmieniu głosu, oto glównu-"zaletv, jakieś,ny zau­
ważyli w śp iew ie  p. Szlezygier Liryzm wystąpił w 
piosnce Żeleńskiego „Marzenia dziewczyny1*, „Wio­
śnie" Moniuszki, oraz dodanym nad program ma­
zurku Chopina.

Przyjemnem urozmaiceniem koncertu była część 
deklamacyjna, w której wystąpiła p Iwanowska, 
darząc zgromadzony eh „Sielanką młodości", oraz 
dwoma drobniejszymi utworami. Obecna na kencer- 
cie p. Wanda Sierpińska, uproszona przez koncer-

tantki, zadeklamowała nadprogramowo z wdziękiem 
udatny wiersz Gawalewieza „Panna na wydaniu."

Publiczność niestety nie zbyt licznie zgromadzona 
przyjmowała artystki burzą oklasków po każdym 
niemal ustępie, a część tychże przypadła również 
w udziale obecnemu kompozytorowi p. Wł. Żeleń­
skiemu. %op.

Dział ekonomiczny.
IX targ zbożowy we Lwowie.

(Dokończenie.)

L w ó w , 13 icreeśnia.
Bób, bobik. Po inno lata o tuj porze, donie­

sienia o dokonaniu plonu i daty plonu, b y w a ł y  
już dosyć liczne, w lyui roku jest ich jeszcze 
nie wiele (4, 6 do 8 kóp z morga), według wię­
kszości doniesień bób i bobik stał jeszcze z koń­
cem sierpnia na pniu. Miejscami wśród słoty 
obsypał się na pniu, są jednak i doniesienia o 
spodziewanym dobrym rezultacie.

Hreczka już odrazu tego roku nie zapowiadała 
się dobrze, po dżdżystym i chłodnym czerwcu, 
zasiewy hreczki spotkały się z lipcową spieką, a 
ta raptowna zmiana nie w płynęła korzystnie na 
jej rozwój i wykształcenie ziarna. Sprzęt rozpo­
czął się około połowy sierpnia, słota zachwyciła 
iuż dość hreczki na pokosach, dużo z tego poro­
sło. Ostatecznych cyfr plonu nic posiadamy do­
tąd wiele, w miejscu cyfr jednak nie brak oce- 
uień tymczasowych plonu jako zły lub bardzo 
zły —  nieco stosunkowo lepsze wiadomości są 
z Podola. — W dużein przecięciu nie można wobec 
tego przyjąć wyższego wydatku z hektara nad 6 
do 7 kóp. W ydatek w ziarnie z kopy od 60 do 
70 kilo, zatem z hektara 3 do 4 c. tn w ziar­
nie. Z 90.000 hektarów, które bywają używane 
pod uprawę hreczki, wynosiłby ogół produkcyi 
około 360.000 cetnarów metrycznych.

Także wyka nasienna spotkała się z początkiem 
zbioru ze słotą. Część leżała pokoszona na desz­
czu, nie obeszło się bez porośnięcia, zawsze je ­
dnak w przecięciu można przyjąć zbiór z hektara 
na 10 kop, co przy wydatku z kopy od 60— 80 
kilo da z hektara 700 kilo ziarna. Uprawa wyki 
nasiennej zajmuje we wschodniej części kraju 
mniej więcej obszar 28.000 hektarów, ogół więc 
tegorocznej produkcyi wynosiłby 196.000 cetua- 
rów metr.

Wiadomości o stanie kukurudzy brzmią prze­
ważnie niepomyślnie, stan najlepszej był tylko 
średnim , miejscami była obawa, że wobec jej do­
tychczasowego słabego rozwoju nie dojrzeje. — 
W obec przyjaznej pery obawa zapewne płonna.

Widoki na zbiór koniczyny nasiennej są po 
większej części pomyślne.

Chmiel. Zbiór opóźniony także, wskutek czego 
nadesłano dotychczas nie wiele dat plonu. Zna­
ne wydatki nie przedstawiają się dobrze, 3 do 4 
cetnarów wiedeńskich z morga, jedna data jednak 
podaje rezultat pomyślniejszy bo 6 cet. wiedeń. 
z morga.

Słota sierpniowa miała przecież choć jedno do­
bre następstwo, pu deszczach zaszła poprawa w 
stame ziemniaków i ożywiła się w egetacja na 
łąkach

Z powodu zarazy bydła otrzymujemy nastę­
pujące pismo:

Statystyczne daty o chorobach zaraźliwych 
zwierzęcych w naszej monarchii wykazują, iż po­
jawienie się chorób intekcyjuych bywa najczęst- 
szem w Galicyi i na Bukowinie.

Pomijając już przyczynę tych chorób, powsta­
łych przez wtargnięcie do organizmu zwierzęcego 
pewnych niższych ustrojów (t. z. bakteryj), za 
kaźników chcę zwrócić uwagę sfer rządowych na 
specjalny środek ochronny, zapobiegający zawle­
czeniu chorób infekcyjnych do reszty krajów m o­
narchii, zawarty w § 40 ustawy o chorobach z a ­
raźliwych zwierzęcych i o księgosuszu z dnia 29 
lutego 1880 r Dz. ust. p. 1. 37. który opiewa: 
„Bydło rogate z Galicyi i Bukowiny przewozie 
wolno do innych krajów tylko koleją żelazną, w 
wagonach oplombowanych i celem wykonania 
środka tego, granica między G alicją a Śląskiem 
ma być jaknajśeiśle.) strzeżoną."

Strzeżenie to odbywa się po dziś dzień w O- 
święcimie przez ustanowionego z urzędu asysten­
ta weterynaryjnego, który podczas pojenia i kar­
mienia bydła ma badać zwierzęta na choroby 
zaraźliwe.

Ze takie strzeżenie wielkie oddaje usługi, do­
syć powiedzieć, iż prawie codziennie w ostatnich 
dwóch tygodniach przytrzymywane bywają wiel­
kie transporty bydła i świń z powodu zarazy 
pyskowej i racicowej. Że zaś stłum ienie zarazy, 
wybuchłej już obecnie w sześciu powiatach wscho­
dniej Galicyi, .jest nadzwyczaj trudnem . pochodzi 
stąd, iż czynności sanitarno-w eterynaryjne na ca­
łą  Galicyę spełnią 32 weterynarzy powiatowych, 
którzy inimo najsum ienniejszego wykonania swej 
czynności, nie są w stanie jednocześnie a tern sa­
mem i skutecznie działać mimo największyen

wysiłków. Pod takimi warunkami nie tylko daną 
je s t możliwość rozszerzenia epizootycznego, lecz 
także i pauzootycznego tembardziej, że czynności 
weterynaryjne po większej części sprawują ludzie 
niefachowi.

Przywleczenie jednak zarazy wybuchłej w Ga­
licyi i na Bukowinie do reszty krajów, odbyć się 
może bardzo łatwo, jeżeli pamiętamy o tern iż 
bydłu dostać się może do Śląska koleją trans­
wersalną, przez co omija się zupełnie Oświęcim, 
a tern samem przy wyjściu z Galicyi nie bywają 
wcale oglądane. Jeżeli więc w ostatnich dwóch 
tygodniach prawie codziennie w transportach by­
dła i świń konstatowano zaiazę pyskową i raci­
cową, jakże łatwo byś może, że transporta bydła 
i, świń, wychodzące z Galieyi przez Żywiec do 
Śląska i W ęgier, mogą również być zarażone a 
cały kraj może wielką ponieść stratę ekonomiczną. 
Tym stratom może być jednak położoną skute­
cznie tama i cel ustawy o chorobach zwierzęcych 
zaraźliwych osiągnięty gdy w Żywcu, tj na g ra ­
nicznej stacyi kolei transwersalnej, który jest ró ­
wnież granicą między Galicyą i Śląskiem, będą 
wykonywane z strony krajowej władzy politycznej 
środki weterynaryjne, jakie mają miejsce w O- 
święcimie, tem bardziej, iż strzeżenie takie jest 
wyżej podaną ustawą nakazane.

Nowa kolej W Galicyi. Presse donosi, iż mini 
steryuiii handlu udzieliło pozwolenia dominium Spaś, 
w powiecie staromiejdkim, na budowę i wprowadze­
nie w ruch kolei dojazdowej ze stacji Posada Chj- 
rowska wzdłuż galicyjskiej kolei żelaznej do składów 
drzewa pomieaionego dominium. Tym sposobem je­
dna z okolic Galicyi, opływających w najpiękniojwze 
lasy, zostanie połączona z arteryą kolejową.

Cuny zboża w Czerniowcąch. Na d. 14 września 
za 100 kilogramów notowano: Pszenica prima 6‘50 
do 6 '60, Pszenica średnia 0*00 do 0 00, Żyto pri 
ma 4'40 do 4 '50  Żyto średnie 0 00 do 00'0, 
Jęczmień na termin 4.10— 4'25, Owies prima 3’70 
do 3‘80, Owies średni 3 5 0 — 3 -60, Konep. nasie­
nie 10‘25 do 1 0 5 0 , Kukurudza stara 4 '4 0 — 4 50 
Kukurudza Cinąuantin 0‘0 0 —0 00, Kufenrudza śre­
dnia 0'00 — 0 00, Koper 18 00 do 20 00, Spirytus 
100 litrów 22 45 do 00’00.

S p o N tk c z e ie n ia  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług Obserwatorynm krakowskiego). 

Kraków, dnia 17 września.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
sr. 6 rano,

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0°) 747.6 mm 7 4 7 .2mm 747.5 mm

Temperctuia 
w stopneach Celsiusza 1+15°,8 + 1 6 ° . 8 +  20°,8

Kierunek i moc wiairn 
(0 =  cisza , 10 burza) W 1 NW1 ENE 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) » l D/a 96% 76%

Stan nieba 
0=cpog.; 10 zup. poebni.

10 10 10

U w a g i :  Od rana drobny deszcz z przerwami.

Telegramy „Nowej Reformy"
( Prywatm.)

Jasło, 17 września. Na dzisiejszem zgromadze­
niu wyborczem trzech powiatów G o r a y s k i  
przed głosowaniem cofnął swoją kandydaturę. —  
W głosowaniu otrzymał dr. August L e w  a k o w ­
s k i  na 18 głosujących, 15 g łosów , sędzia M i- 
c h n i e w i e z  3 głosy. Kandydatem trzech ko­
mitetów powiatowych jest zatem dr. L e w  a- 
k o w s k i.

Warszawa, 17 września. Nadzwyczajny ruch 
roboczy panuje około tutejszych fortyfikacyj. Ósmy 
z kolei fort jest już na ukończeniu. Prócz tego 
budują się z wielkim pośpiechem magazyny woj­
skowe i baraki drewniane nie tylko przy forty­
fikacjach w Warszawie, ale także w Kielcach.

Wokoło Kowna budują się także z ogromnem 
wysileniem  sił roboczych ogromne fortyfikacje 
z magazynami i barakami. Liczbę dotychczas za­
trudnionych robotników potrojono.

Wiedeń, 17 września. Na kongres kolejowy do 
Medyoianu udają się z kolei galicyjskich: Sochor, 
Ziffer, Kubnelt i Schlosser. Sami Niemcy.

Konstantynopol, 17 września. Rada m inistrów 
uchwaliła odpowiedź berlińskiem u gabinetowi w 
formie protokółu, który przedłożono sułtanowi do 
podpisu. W protokole oświadcza Porta, że nigdy 
nie miała zamiaru uważać propozycyę rosyjską, 
odnoszącą się do posłannictwa generała E rnro ta 
jako swoją, lecz że tylko widziała się zniewoloną 
podać życzenie rosyjskie do wiadomości rządu nie­
mieckiego w celu zainicjowania fakultatywnej in ­
terw encji ze strony Niemiec. Na tem też i koń 
czy się na razie działalność Porty w sprawie b u ł­
g a r s k ie j .

Rzym, 17 września. Gabinet nie jest dotych­

Krahów ilnla 17/0.
(Bez bieżącego kuponu.) 

łubie papierowe rosyjskie . za 100 rubli 
la rk i niemieckie . . . .  za 100 mar,

20-lu frauKÓwka z ł o t a ...................................
6%  Pożyczka krajow a galic. za złr. 100 
4 '/ ,  % Pożyczka krajowa galic. „ „ 100
5% Obligacye iudeinn. gal. za z łr lOOk. m. 
4 ‘/,%  Lusty zastaw. Banku kraj. za z ł r  lOO 
5 1o Obligi kom unalne . . . .  1 Einis.
4% Listy zastawne Tow kred. ziem.
4% „ „ U Ser.
4 '/« >  Li „ „ - » ■ • •
6% „ r. „ - Tl • • •
6% „ „ Banku h ip .......................
5%  „ „ zprem . 10%
5 % „ „ , n zwr. za401av
5% „ „ Krój. Pol. za rubli 100
4% likwidae. „ „ „ „ 1 0 0

Lwów, <lnin 10 9.
(Bez bieżącego kuponu.)

Akcye Banku hip. gal. (di wid.) na złr. 200
5%  Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100
41/* % TT U TT „ „ „ lOO
4% „ T T  TT „ „ TT W 100
4 '/ ,%  Listy zast. Banku kraj „ „ 100
5% Listy *a»t. Banku hipot. gal. ,. „ 100
5% Obligacje indeum. galic. za zł. 100 m. k 
4*/»% Obligacje pożyczki kraj. za złr. 100
6%  Oblig. koiiiuu. Banku kraj „ 100

placu żądają

U l U l 76
61 26 61 75

P 90 10 —

101 50 103
94 50 95 25

103 5 104 5
95 25 96

100 101 ___

96 — 9t> 75
93 — 93 75
98 50 99 25

101 15 L01 75

03 15 104 ___

99 85 100 4 :
100 25 10 25
92 93

280 285
101 102
99 100 —

92 75 93 75
95 50 96 50
99 75 100 75

104 25 105 25
94 5 96 50

i t r 101 —

W a r s z a w a ,  d n i u  1 0 / 9 .
(Bez bieżącego kuponu.)

5% Listy zastaw ne z r. 1869 za rubli 100
4%  L isty likwidacyjne . . „ „ 100
5% Listy zasl. W arszawy I Em. „ „ 100

„ „ II „ „ „ 100
H  „ „ „ II! „ „ „ 100
5% „ „ „ IV „ „ „ 100

Wiedeń, dnia 10 9.
Obl i g f  d ł u g u  p a ń s t w a

bas bieżącego kuponu.
5% R enta au str .papier, ab 16% za złr. 100
5% „ „ srebrna „ „ „ 100
4%  „ „ złota . . . „ „ 100
5%  „ „ papier, nowa „ , 100
4 % Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % za 100 
5% „ „ 1860 „ ",00 „ „ „ 100
■>% „ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100

„ „ 1864 bez % całe „ lob
„ „ 1864 bez % pół „ „ lo o

Obligaoye korony węgierskiej.
4% Renta złota na 1000 złr. za złr. 100 
5% „ papierowa . , . „ „ loO
5%  Obi. w.Ostb. z 1876 w zł. abi()%  esc.JOO 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „ 100

„ „ „ 5u „ „ „ 100
4%  I  josy Oisańskie (Thei«s-Reg.)„ „ 100

płacą żądają

101 35

99
99

81 20 
82 60 

112 95 
96 10 

130 75 
136 20 
13b 50 
167 5 
167 75

100 20 
87 15 

114 50
122 40 
122
123 25

101 55
92 90 
99 80 
99 50 
99 25 
9lJ 25

81 40
82 80 

113 10 
<96 3 
13 i 25 
136 60 
1 9  
168 95 
168 25

100 85 
87 30 

115 25 
122 70
122 50
123 75

Obligaoye indemnizaeyjne.

5%
5%
5%

5%

10 %
7%
7%

Buków. „ 1 '0  
Siedin. „ 100 
W ęgier.,, 100

Różne inne pożyczki.

Pożyczka „ z 1878 
3 % Serbska poż. pr. po 100 fran. 

Losy tnreckie pr. 400 „

41;,
5%
5%
5%
4’V
3% 
4% 
41/*1

4‘/ , t
4%

Listy zastawne.
ó Bank krajowy g a l i c y j s k i  za 

„ „ obi komun. „
Banku hip. gal z 10% pr. „

, „ 40-letnie .
i  Boden-Uredit aOgem óst. n 
Boden-Credil allg. dst. z pr. „ 
Galic. Tew. kredyt ziemsk. „
/ó „ „ „ . *, „
Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 
Banku austro-węgierskiego „

Banku hip. węg. z premią

Kur* w we!.
dnia 17 września 1887. austr.

złr. iit.

Zjednoczony dług w papierach . . 81 20
zjednoczony dług w srebrze . 82 60
Austryacka renta złota . 112 45
5 %  austryacka renta (marcowa) . . 96 10
Akcye banku aimtro-węgierskiego 879 ---
Akcye kredytowe ............................... 281 60
Londyn .................................................. 125 95
Srebro ........................................................ --- _
20-to frankówki za sztukę . . . . 9 95
Dukaty anstryackie . . . . . . . 5 93
Banknoty banku niemiec. za 100 ni. 61 55

czas jeszcze pownym, czyli będzie m iał większość 
w parlam encie, ponieważ frakcja osobiście za­
przyjaźniona z Depretisem odpadnie prawdopo­
dobnie od stronnictwa rządowego. Rząd atoli spo­
dziewa się powiększenia zastępu swoich zwolen­
ników na podstawie polityki zagranicznej, t. j. 
przyłączenia aię Włoch do przymierza austro- 
niemieckiego, p o lity k i, która we Włoszech co- 
taz większe znajduje uznanie tak dalece, że na­
wet część stronnictwa radykalnego która dotych­
czas b y li gorącą zwolenniczką przymierza z PVan- 
cyą, przidsięwzięła zupełną pod tym względem 
zmianę frontu. Słabą stronę przedstawia tylko 
polityka afrykańska i niektóre wewnętrzne sprawy.

Paryż, 17 września. Na podstawie układu 
z Anglią, przygotowuje się Francya do ewakua- 
cyi wojskowej wysp Nowych Hybrydów.

( Z  bium  korr$$f-ndenwi-nefia )
Wiedeń, 17 września. Podróżnik afrykański 

Emil H o ł u b  przybył tu wczoraj wieczór. Na 
dworcu powitały go bardzo sympatycznie liczne 
deputacye i wielki tłum  publiczności.

Oewa, 17 września. Manewry siódmego i dwu­
nastego korpusu rozpoczęły się wczoraj od zet­
knięcia się obustronnych przednich straży, skła­
dających się ’ł  brygad kawaleryi. Pod Piski przy­
szło do interesującej potyczki między siódmą bry­
gadą kawaleryi pod generałem  W argą i dwuna­
stą brygadą pod generałem  Schonfeldem. Potycz­
ka skutkiem  wezesnego przybycia na plac boju 
23 batalionu strzelców wypadła na korzyść par­
t / i  wschodniej.

Cesarz pochwalił wszystkich, szczególnie strzel­
ców i trzeci batalion pułku 11 za marsz nad 
zwyczajny i za szybki i odpowiedni udział w po­
tyczce.

Budziejowice, 17 września. W wyborach do 
sejmu członek str nnictwa niemiecko-liberalnego 
Schier, został wybrany 1363 głosami przeciw 
kandydatowi czeskiemu Zatka, który otrzymał 
1047 głosów.

Berlin, 17 września. Foss Ztg. dowiaduje się 
z wiarygodnego źródła, że car ponownie wyraził 
życzenie zjechać się z cesarzem niemieckim pod­
czas swego powrotu z Kopenhagi.

Monachium, 17 wiześnia. Izba przekazała wnio­
sek o podatki od spiiytusu osobnej komisyi.

Londyn, 17 wrześuia. Wczoraj w bliskości Dun 
caster zderzyły się dwa pociągi kolejowe, wiozące 
osoby na wycieczkę. Zginęło około 20 osób, ran ­
nych jest około 70.

Parlam ent wczoraj odroczony. Mowa tri,nowa 
zwraca szczególniejszą uwagę na przyjazne sto 
sunki Anglii do m ocarstw ; wyraża nadzieję, że 
się uda zawrzeć z Rosyą umowę co do północnej 
granicy Afganistanu, co przyczyni się potężnie do 
utrzymania trwałego spokoju w Azyi środkow ej; 
zaznacza, że położenie Egiptu jest korzystne i 
spodziewa s ię , że skutkiem uchwalonych ustaw 
porządek w Irlandyi będzie przywrócony.

Konstantynopol, 17 września. R eprezentant bnł 
garski Wulkowies uwiadomi! jeszcze przedwczo­
raj Portę, że rząd bułgarski zawiesił dalsze wy­
dawanie dziennika B ułgar  w Ruszczuku, że wy 
dawcę pociągnął do sądowej odpowiedzialności, że 
wreszcie usunął z posady prefekta. Odpowiedź 
Niemiec na zapytanie, czy takie zadośćuczynienie 
jest wystarczające, oczekiwaną jest jotro.

Kinrnu telcigcatlczne.
‘a  g i a l d a l e  w i e d e ń s k i e j

f i A M F A l Ł T r .

W dniu dzisiejszym wysłała drukarn ia  Wł. L. 
AuCZyca i Spł. do Komitetu wystawy krajowej
rolniczo-przemysłowej pismo następującej tre śc i.

Do Świetnego Komitetu Wysiewy kźajo- 
wej rolniczo-przemysłowij w Krakowie! 

W numerze 212 Geasu z dnia dzisiejszego czjt&fly 
w artykułu „Wyutawa kiajowa": W grupie lB  zś- 
stali odznaczani. . 3) Medalami broi zowemi B orni
tetu firma drukaiska Anczyc i Spółka w Krutowie 
za „bogactwo znaków drukarskich, odnoezącyofa eię 
do dawnych rodzajów* pihma i znaków numizmatycz­
nych polskieh.“

Nie wchodząc w rozbiór brzmienia orzeczenia sę­
dziów, które chyli a tóln jk t  czcionek Ju tjcśjć  ifiele, 
zmuszeni jestestńy oświadczyć, ze ha Wystawie prze­
myskiej w r. 1882 przyznano nam Ujpiufti «shtt 
rowy wraz z srdOrnyui itfedalom pMftWuwym, 
odznaczenie więc tegoroczne dowodatfoDj, że drukar­
nia nasza zamiast robio poBtępy, ofa się. fwmeważ 
tak nie je s t. gdyż w tych kilku 1-uaeh pouzyhiła 
drukarnia znaczne postępy pód każdym Wsględem, 
o czem każdy meuprzedzony rzeczoznawca'przezenać 
się może, — a namacalny dOWĆi naszego pMtępd 

tem , że konkurując z zagrani, znemi dru- 
Karolami tak w y k o n a n i e m ,  j&K i c e n a m i  nie 
dopuszczamy, by księgarze Iwo .racy, warszawscy, 
poznańscy, a nawet petersburscy dawali obu/n  swoje 
nakłady do irnku , jak się to dawniej działo, — 
czem żadna z tutejszych drukarń poszczycić się nie 
może, a o uo dla podniesienia przemy: łu krajowi 
chodzić powiduo; — pióca tego posiadagiy nerbO - 
ty p lę , prz^j co również dosyć pieniędzy zostaje 
w kraju, dawniej obcym wysyłanych; — przyznanie 
nam wyż wymienionej nagrody ‘tegorocznej krzywdzi 
nas w wyeokim stopniu, dlatego jej przyjąć nie 
możemy.

Z poważaniem
P. pr. W ł. L. Anrzyc i Spółka

1645 1 J .  G a d o w s k i .

Odpowiedzialny Redaktor;
I d d e t i s z  jB o  

Wvdawea.'.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak 
cyi która tez iadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE

N ajstó so w u iejsze  u p o m in k i z wy­
staw y  w p*-«vilouie L .  Czyfkskiego  
( n a  p ła e n  w y staw y ). 1567

NADESŁANE

Wystawa maszyn roiniczych
C l a y t o a a  &  S h n t t l e u r o r t h a

w  w l a s H / e h  m a g a a y n a e h
Kleparz, ulica Krzywa i Krótka Nr. I, (między 

rynkiem klepamkim a ulicą Długą) 
o tw a r ta  c o d z ie n n ie  od  8  d o  12 i  od  

2  d o  6  i t j  Ją n s z y  fw ią ł .
1487 Mikucki.

NAD ESŁA N E.

S a l o m e a  G u t m a n n  
S a l a m o n  K o b e n i n e i ] ;

zaręczeni.

Myślenice. Kraków.
i i. i — -  »

n a d e s ł a n e .

Wino wproy aćza kwasy do krwi o- 
strością sskodtfąęe: kwasy ni­

szczą i krew czyszczą Lippmanija Karlabadzkle
proszki musujące. (1550)

Do nabyoia we wszystkich aptekach.

NA D ESŁA N E.

P o r ę b s k i  i  Z i m l c p
w Krakowie

(dawniej J ó z e f  R i« ‘d e i )  R n e l  
Magazyn towarów damskich, aparata kościelne itp. 

Spis towarów na żądanie rozsyłają opłaoonv.
1Ó26 3-52

-rui

NADESŁANE

0  hlksllez

S Ł C Z t t N l O m .
■apój eszeźwiajęcy stołowy,

ddŻMOg kann ■■ kaszel w wnrssssk aąr 
kstarask tetądu  I pędwru.

leiryk Matto&i. Karlsbad i Wiedra.
1 87-48

pfaoą żądają

m.b. 104 - 104 75
104 - 105
104 30 14 80

» <1 !■ 50 ’0h 10

kę 1 120 120 50
1 10r, 25 106 75
1 30 4 30 60
1 • 7 - 17 25

100 95 50 96 50
100 .■‘>0 25 U 1(1 ’ !■

100 103 30 103 80
100 99 80 100 30
100 101 30 l 1 60
100 102 25 102 75
100 96 —

100 99 - m ; 7.-
100 101 - 101 50
100 —  .

100 102 10 102 < 0
100 '9 60 100
100 104 75 105 25

5 °b 
5% 
4 '/ ,  
5% 
4 1, 
4%
4 % 
5% 
3%
5 % 
5%

Obligaoye pierwszeństwa kelei.
A lbrechta . . .  na  300 z łr. zs 100 
Ferdynanda półnoo. n a  800 „ „ 100

% K ar L. Ein. z 1881 n a  300 „ 
Koszycbo-Bogum. „ 200 „ 
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 1 0 *
Lwów.-Czem. z 1884 na 300 złr.
Rudolfa w złocie . „ 200 „
Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ —
Tiomb. (Siidb.) na 500 f r  .a sztukę 1 
Przem.-Łup. I. Em. na 200 złr. za 100 
Nordoaty . . .  „ 300 „ „ 100
Moraw -Szląsk. C.-A. „ 300 „ *

100
100
100
100
100
100

100

L e a y
S ulap . losy Bazylika . u \  5 złr. 
Kred. d la  handlu i przem. d* 100 złr.

V0 „ 
100 „ 
20 , 
40 „ 
10 „
5 „ 

10

felary
4 % Tow. żegl. Dun ab 10%
K r a k o w s k ie .......................
Ofner (m iasta B udyi . .

Radolfa . . .
Stanisławowskie .

węgier.

109
50

w. a.
w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w a. 
m. k. 
w. a.

płacą p ą d ą ją

98 70

101 -  
102
S i ;uj 
90 \b

134 T  ;S3 20
138 75
99 40 
98 90

8 70 
178 60
47 -  

116 -
19 75
48 
16 70 
11 75
20 50 
S3

187 — 
69 -

99 10

101 85 
lf lf  40 

80 
91 25

9u 80 
139 25 
99 80 
99 30

9
179 -  
47 50 

117 —
20 25 
49 
17 -  
12
21 35

70 —

Ostat.
djwid. Akoye bankowe.

A u g lo b a u k ............................ na 200 złr.
RsnkTereii) W iener . .
Kredyt, d la  handlu i przem 
Kreditbank węg. allgem.
L aeoderbank . . . .  
Austro: węgierskie . . .
Unio.ibank . .

Ś1-—ęG al ic. B_nk h ipjwczuy.

6 —

1 8 --
25-25
3860

l f t -
136,

1N-50
13-50

7-94 
9-50 
9-94 

25 fr. 
3 fr 

16-25

loo 
160 
zuO 
200 
ov>0 
100 
2 >0

Akoye MHeJowe
Alfóld-Fiuma 
Ferii, nanda "ółnuon. 
j tau u ki f zeta . .
KariAa Ludwika 
L wdW śko-Czemicw-Jassy
E lż b łe ty ......................
Kos&ycko-Bugumińskie .
Rudolfa .
Siedmiogrodzkie . - •
S taabeisenbahn . • .

lombardy (Sudbalin) 
ie'leg di Dunaju . .

n t y.
i U

na 230
„ 1050 
„ 3ou „ 210 „ 200 „ 200 
„ 20i. 
„ 800 „ 200 
.  800 
„ 200 
, 500

złr.

W n I
Dukaty pełne ważne . . .  za sztukę 
20-to Frankćwfci . , . „ „
20-to Markówki.................................   ,
Pół-Imperyały ros. pełne ważne „ „
Ftuny z ter ling’ .............................  „
banknoty w ło s r ie .............................  „
Bnbhi papierowe . . . .  aa 100 sitak

płacą

111 40
9i 70 

281 60 
285 50
225 50 
382 -  
209 75

188 50 
|268? -  
1 1 2  -  

212 
223 50 
236 50 
144 50 
187 10 
179 2 
828 25 
81 75 

898 ~

5 92 
9 95

12 29 
10 86
13 56 
49 30

h u  -

żądają

U l  70 
92 2» 

281 90 
286 -  
2? -  
884 -  
810 25

183 | 
12687-■ 
112 50 
*.12 15 
834 50

145 -
187 70 
179 75 
223 50 

82 — 
400 -

b 94 
9 96

12 31 
10 28
13 b< 
49 35

J1J 36
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Z u p e łu a  w y sp rz e d a i
KAPELUSZY UBRANYCH

J e s i e n n y c h  i  z im o w y c h  
po oenaoh bardzo znlionyoh

w Magazynie Mód Maryi Prauss
n i .  G r o d z k n ,  I. 11 , I  p i ę t r o .

Tunze potrzebne są panny uzdolnione w ro- 
boole staników. 1617 3 6

PIWO
Vi butelkach i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

X

“ O  

co ^
X

/.» 9 a t» ja e  wykonanie oog.alnnków ręozy 
sum iennie znany

S H a i P iw a Krajowego i Zafiraniuzuege 
j .  i i i r f E B

w Krakowie, ulica Sw. lana. 5.
125b 10 0

życząoe sobie odbyć słabość w 
tajemnicy, znajdą przy cenach 
umiarkowanych jak najtroskli- 

w [ opiek§ u akuszerki p. M a r y i  M e d e k ,  
Wleoeó, I. Grunaugergasae, 10, II p. 1461 6 0

DAMY
Potrzebuję od 1 października b. r.

suŁyekta
rutynowanego blawatnika. Oferty wraz z fotogra- 
flami przesyłać pod adresem: Kazimierz NleOio 
łowskl, Kraków, Saklunnioe, 24. 1588 3 3
7srzgd laoów w  Ł i s o w le  poczta Biecz sprze-
"  daje na miejsou:
Nasiona ówlerkowo ze zbicr. wiob. kilo złr. 1-30 

tomy potpol. „  „  2 60
Sadzoakl aoany posp. 3-let. 1/00 szt. „  1-80

Opakowanie i dostawa nadzon i  z lasu du 
kolei, 4 kilometry oddalonej, policzy .ię jak 
najtaniej. 1592 3 10

R ealn o ść
v.r ,z z placem budowlanym , przeszło 1000 są ­
żni kwadratowyoh powierzohni bejmującym, pod 
1. 10, przy ulicy Rajskiej w Krakowie, Jeat z 

wolnej ręki do sprzedania.
Wiadomość w  k a n c e l a r y i  A d w o k a t a  

D r a  S e r a f in a  C h m a r s k ie g o  w  K r a ­
k o w i e ,  n i .  P o s e l s k n  (ów . J ó z e f a ) ,  
1. 2 0 .  1596 3 3

P o s z u k u ją  p r a c y :
Nauozyoielka., Polka , posiadająca muzykę i 

obce języki.
Usoba do ło w n rz y stw a , z wyższein wyks/.ał- 

ceniem , mówiąca po francusku : chętnie ta 1.ze 
podejmie się matkowania osieroconym dzieciom.

Bliższa wiadomeść : ul. Gołębia , 3 ,  na dole, 
u p. M oraw skiej, pomiędzy godzinami 12 a 2 
w południe. 1628 2 3

D oszuku ję  w  godzinach popołudniowych 
■ od 4 — 9 zajęcia jako rachmistrz, 
mundand lub rysownik tech­
niczny. Ł/.skawe zg-lo>z«-ni •> pod .it. 
J. K. XI poste resunte Kraków. 

1627 2 3

Zakład ogrodniczy
J. TENGLERA

Kraków, ulica Karmelicka, Nr. 52,
otrzym ał świeży transport

4V‘l>ulek 11 a r le m s k ic h ,
</raz poleoa wielki wybór różnych

P alm , krzewów, ro ślin , oraz drzewek 
owocowych 1609 3 10 

na sezon jesienny.

G. S ik o r
O p a w a  ( T r o p p a n )

Skład i Administracya piwnic win 
hrabstwa Reichenbach-Lessonitz

poleca własnej produkoyi wszystkie gatunki au- 
stro-węgienb&ioh win w bn.elkach i beozkaoh. 

Wina Bordowi* Tow irz. Yinicole de Bordeaui 
Malaga od produoentót. M. de Lara Łiiroth 

w Maladze
Marsala od firmy ung. Fed. Helg & Comp. 

w Palermo.
Cognao franonskl >d L. M. Berthier ot Comp. 

w Oognao.
Szampan „Monopol11 marka Caves de la Com- 

teF9e Hcichenbaeh-Lessonitz.
Rum Jamaloa, Herbaty, prawdziwą Śliwowioę 

Svrmler8ką, sprowadzaną wprost od uajrzetel- 
niajszyOh producentów. 1606 3 12

ozozegółowo oennnlkl opłatnie I darmo. 
Zlecenia uskuteczniam pocztą i koleją (według 

wielkości, za pobraniem dla usób nieznajomych.

A .
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 
S Z U B E R T

w Krakowie, ul. Krupnicza, Nr. 7,
A

itoy, w  d w o r o u  g o so lu n y m  ,
o d z n a c z o n y  k i lk o m a  m e d a la m i  z  w y s ta w  e u r o p e js k ic h , 

fotografuje podług najnowszych wyna azków z nadzwyczajną szybkością, obecnie w pierwszo­
rzędnych ; akładacb E uropy zaprowadzonych. Reprodukcye z obrazów m istrza Jana Matejki, 
jak  równie* widoki T atr, P ienin i Szczawnicy, obecnie w ykonał nowe zdjęeie Lltuanii Grotgera.

C e n y  o  p o ł o w ę  z n iż o n e .  1506 7 15

•J. K O R A L
w Krakowie, w Rynkn glównyiti pod Ł. 13,

poleca awój

M A G A Z Y N  B Ł A W A T N Y C H  i W E Ł N I A N Y C H  T O W AR Ó W ,  f
eraz P

p ł ó c i e n ,  b i e l i z n y  z i o ło w e j ,  s z y r t y n g ó w ,  d y w a n ó w , m a t e r y a łó w  j e ­
d w a b n y c h  c z a r n y c h  i  k o lo r o w y c h ,  a k s a m i t ó w  l y o ń s k i c l i ,  

ot)ió  a a  m e b le , p o ń c z ó o h  Baakloh.,
I innyoh togo rodzaju towarów, poohodzących z najsłynniejszych fabryk zagranicznych

i krajowych.
D łngolefnia reputacya teguż handlu powszechnie znana w Galicyi i Królestwie jest ^  

najpewniejszą g w aran c ją .

Przesyłki próbek i towarów wykonuje się z wszelką punktualnością. 1109 3 4

Nr. 3378.

O bw ieszczenie.
Stosownie do uchw ały  R ady  gm innej z dnia 4 sierpnia  1887 1;., 

zostanie przysługu jące  wyłącznie gm inie m iasta  Podgórza  w  całym  
obrębie p raw o propinacyi, w yrab ian ia  i szynkowania  gorzałki, piwa, 
miodu, wiśniaku, maliniaku, tudzież p raw o w yrabian ia  i szynkow ania  
rum u, araku , śliwowicy, rosoiisów, /'ikierów, essonoyi ponczowej itd. 
wraz z p raw em  pobierania opłat dodatków gm innych od w prow adza­
nych  w obręb m iasta  trunków  a to w ed ług  w arunków  i taryfy p ro ­
tokółem licytacyi objętych, w drodze licytacyi publicznej w dzierżawę 
wypuszczone, na czas od 1 stycznia 1888 do 2 stycznia 1894 roku  
do godziny 12 w  południe, jak  niemniej poddzierźawia gm ina  miasta 
Podgórza  tem u sam em u dzier żawey praw o propinacyi w gminie L u ­
dw inów  na czas od 1 lipca 1888 r. do 31 g rudn ia  1893 roku.

L icy taeya  u s tn a ,  podczas której pisem ne oferty przy jm ow ane 
będą, odbędzie się dnia 26 września 1887 r. od godz. 9 z rana  do 
1 w południe i od godz. 3 do ■> po połuóniu, w ten sposób, iż w y­
dzierżawione będzie oddzielnie p raw o propinacyi Podgórsk ie j  łącznie 

L ud w in o w sk ą ,  a oddzielnie praw o pobierania podatków od w pro­
w adzanych trunków .

Wolno jednakże licytować oba przedmioty razem, a w razie po­
dania ogólnej kwoty .na oba przedm ioty %  części liczyć się będzie 
jako czynsz z poboru opłat od w prow adzanych  trunków .

Jak o  cenę w yw ołania  ustanaw ia  się :
Za praw o propinacyi i w y s z y n k u ......................................złr. l  i . 500
Za praw o pobierania  podatków gm innych  od w pro­

wadzenia t r u n k ó w ........................................................... „ 10-800
Razem rocznie złr. w. a. 25 .300  

NB. Oprócz tego dzierżaw ca płacić będzie oddzielnie czynsz z 
dzierżaw y propinacyi Ludw inow skiej 1200 złr. w. a.

Osuby przystępujące  do ustnej licytacyi są obowiązano przed jej  
rozpoczęciem złożyć w ręce komisyi licytacyjnej 1 0 %  zakład , p ise­
m ne zaś oferty należy takim  sam ym  zaopatrzyć z a k ła d e m , jak  nie­
mniej m ark ą  s tem plow ą na 50  centów.

W arunk i licytacyi m ogą być w kancelaryi M agistratu przejrzane, 
ub też w odpisie d rukow ym  na żądanie in teresow anej s trony  w ydane.

Z Magistratu miasta Podgórza, d. I września I&87 r.
1573 4 6 B urm istrz  N o w a c k i .

Zboże zimowe do siewu
w najprzedniejszych gatunkach :

P s z e n i c a  U rtoba, Mulda L iściasta,
Ż y t o  Montańskie, Alaud, Szampańskie, H ybrid , 

Azowskie olbrzymie,
R z e p a k  zimowy do siewu i t. d.

Nasiona roślin na zieloną karmą:
fi<nv,zycy, Kzepy śc ie ru ian k i, Spurku, Koniczyn 

i mięs/.anek traw.

S ztu czn e  n a w o z y :
Mąkę kościaną, Spodium, Nadphosfaty am onia­

kalne.

f t a l e t r ę  c h i l i j s k ą
z dostawą na jesień i wiosnę.

i“ mąką opasową z nasienia bawełny
bezwłóknistą, w na,lepszych gatunkach, p i uaj- 
tańszyeh cenach , z pehiein poręczeniem części 

składowych. 1344 7 10
Próbki i rennlki darmo I opłatnie.
A L F R E D  R A S S la  

Opawa (Troppau) Szląsk austr.
UNF~ Ko re Bp o ii den cyn także p i  pol-ku.

I TT.Tl i (I .-

t .

I i
J .  A  N  D  E  L  A

nowo wynaleziony

AMORSKI PROSZĘ
z a b i j a

pluskwy, pchły, szwaby, persaki 
karaluchy, muchy, mrówki, klesz­
cze, mszyce, w Ogóły wszelkie owa­
dy z n ienatu ra lną  prawie szybkością, 
w ten sposób, że z zarodków owa­

dów prawie siad nie pozostaje. 
Prawdziwe i tanie inożna dostać 
tylko w składzie m ateryałów  apte­

cznych SÓ8 10 12

J. Andefa w Pradze
3, „zum schwarzen HundJ. Hussgasse 13 
W  K r a k o w i e  d o  n a b y c ia :  u A.
Hawołki, tudzież w aptekach: E. Radlera, 
E. Stockinara, J . Trauczyńskiego, W ikt.

Rcdyka i K o n t.  W iszwew.kiego.
W Chodorowie u p. St. Dyszkiewicza apt., 
we Frysztaku u p. .J. Zaniewskiego apt., 
w Kołomyi u p. E. Steuzla apt., w Kufach 
p r Kolomoa u p. Alex. Zagajewskiego apt., 
w Krośnie w handlu Ja u a  Lazarowicza, 
we Lwowio u p. P io tra  Gailhofera , apt., 
w handlu A. Hubnera, tudzież J. Hanke, 
w Sokalu a. p. Eug. W ysoczańskiego apt.

friukm O  4 t= -< X 7 B a -a = ^ g -^  -u -13=

Pracownia Kamieniarska
FABIANA HOCHSTIhlA

w Krakowie 
ulica św. Gertrudy, Jfr. -i.

zaopatrzona jest w 835 20 20

z najtrwalszego piaskowca, począwszy od 20 
złr., tudzież z marmuru, granitu i labradoru.

P r z y j m u j e  :■#. r ó w n i e ż  z a m ó w i e n i a  w e d ł u g  
UiidGMkuj <*h w/.oi ó w  n  i r o b o t y  a r e l i i t e k t n n i c , m e  
- ir: r ó ż n o b a r w n e  p o s a d z k i  m a r m u r o w e .

Wszelkie obstalunki wykonuje się po cenach 
umiarkowanych i za spłatą ratami.

xxxxxxxxxxxx
SELLER i MENASCHE

w K ra k o w ie , p rz y  u licy  G ro d z k ie ], Ł .  7 1 ,
polecają swój bogato zaopatrzony

Pieniędzy

1 II
do okien różnej grubości.

L E N T E M
pojedynczej i podwójnej grubości, tak w ram ach  orzechowych, 

jako też i pozłacanych. 453 69 150

Konsolki z płytami marmurowemi i t„ p.
M o M listew do rai w róM  dasaiiacd.

:id o o c x x x x x x x x x x >

zc stanowiskiem, przem y­
słowiec. poszukuje dla b ra­
ku czasu i stosunków, na 
tej niezwykłej drodze — 
p a n n y  l u b  w d o w y ,  

bezdzietnej, li-.zsc | od c8 do 35 l a t , z małym 
posagiem, w celu ożenienia się. Uprasza sib ł a ­
skawych Pań o dokładny adres wraz z fotogra­
fią pod najściślejszą dyskrecyą Adres : W a w e l  
5 5  poste restante K r a k ó w .  1612 3 3

MĄKĘ KOŚCIANA
parowaną

w najlepszym gatunku, z poręcze­
niem ó %  do 4 %  azotu i 2J do 
2 3 %  kwasu fosforowego, odznaczo­
ną na wystawie W arszawskiej 1874 
r. d y p l o m e m  n z u a u i a  , na­
być można Sa (>o z n i A o u e j  c e ­
n i e  albo u p o d p isa n e g o , lub 
w Agencyi dla Rolników H i >  

k n e k i e g o  w  H i r a h o w i e .  
O  w c z e M i e  z a m ó w i e n i a  

u p r a s z a  s i ę ,  nso 11 o
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 

B. Schbiiberg & Franke!
p r z y  u l .  N I o N t o w t t j ,  I V r .  3 5 S / 4 .

( ^ " € V € > € 3 4 0 - € > € > i h € > -

DR SERAFIN CHMURSKi
otw orzył 1509 8 12

kancelaryę adwokacką
p rzy  u l. P o s e ls k ie j, (św. Józefa) 2 0 .

€ > 0 - € 3 ^ 0 ^ 0 - ! l 0 - € 3 - e > ł 4 > € > 0 - ^

Realność w Podgórzu
jrzy ulicy Lwowskiej, składając* się /. 18 ubi- 
cacyj i tysiąo sześćset kwadratowych sąg  placu 

dowlanogo jest pod korzystnemi warunkami 
d o  s p r z e d a n iu .  1593 3 4 

Bliższa wiadomość w Podgórzu przy ulicy 
Nadwiółańskloj, Nr. 216, u właściciela.

Wiedeński Dom eksportu towarów
„ p o d  ^ in d o b o n ą * *

Karol Zelinba, Wiedeń, III, L&wengasse, 5,
rozsyła z powodu będącego już w  p e ł n i  s e z o n u  l e t n i e g o  w masach ua składzie 
będące towary letnie i jesienne w  n a j l e p s z y m  g a t u n k u  za zaliczką lub za poprze 

dniem uadesiauicm  kwoty po następujących

fSSF* zadziwiająco tanich cenach.
K o szu le  m ęsk ie
(uznane za najlepszy fabrykat
z cliilfouu , kretonu i oxfordu 
sztuk złr. 1*30, 1*50 do 3 .

K  aleso n y
barchanowe, drelichowe • pło 
ciiiine, niebieskie, brunatne 
białe, 3 pary 3  złr. 3 5  cent. 
z coise , eleg. ozarwouem stę- 
bnowane, z guzikami z perłowej 

masy,
3 pary 3  złr. 7 5  ceut.

Koszule dla robotników
i najlep niciauego rum bursk.

oxi'oitu, przedni (ratunek,
3 sztuki 3  złr. 8 0  centów.

Skarpetki męskie
robione, białe i kolorowe,

6 par 1 złr. 4 0  ct„ 
tkanp, g .adkie lub w paski,

6 par 1 złr.
Skarpetki jedwab. Finish

(wchłaniające pot)
6 par 7 5  centów.

C h u stk i do n osa
lniane, aj ret., białe ze szlakiem 
bardzo eleganckie , w dobrym 
gatunku, 10 sztuk złr. 1*30. 
Jedwabne apret. chustki do no­
sa, białe pięknym w kwiaty 
szlakiem ,  w dobrym gatunku, 

10 sztuk 1  złr. 3 0  ct.

Dywanik z Jn ty  przed łóżko
J1/,  m etra długi, naokoło z frę­
dzlami, podług najnow. turec­

kiego wzoru,
1 para 1 złr. 3 0  cent.

Angielskie pledy do poaroży
z czystej wełuy, 3 l/n mtr. d łu ­

gie, a 1 60 m etra szerokie,
1 sztuka 4  złr. 5 0  ct.

Rz .m y l dG pledu poflruż,
z angielskiej skóry,

1  złr.

T y lk o  1 z łr .
bardzo elegancka, dobrze zro 

biona damska

chusteczka na szyję
(t. z. koronkowego jedwabnego 
Fichu) najpiękniejsze i najel* 
i/at-zc desenie i najśliczuiejsze 
wzory, w kolorach: białym, kre 
mowym i czarnym Zadziw iają­
co niska cena, najwybredniejszy 
gatunek, tak piękność jak  i ta­
niość pobudzić winna czytelni­
ka lub czytelniczkę do zamó­
wienia przynajmniej książkipró 
bek. Pojedynczo tylko u mnie 

w Wiedniu do nab> :i -

Czarne atlasowe fartuszki
najnownzy fason, bogato haf 
towane jedwabiem, b. eleganc 

kie, stosowne na podarunek.
i Bztuka 3  złr.

Damskie fartuszki
z szyffonu , oretonu , surowego 
płótna i oifordu, naokoło koron­
kami i wstążh mi do wi~_ama 
ubrane, 6 sztuk 1  złr 0 0  ct.

Rypsowy garnitur
w w spaniałych kolorach , skła 
dająoy się z 2 nakryć na  łóżka 

1 na s tó ł , naokoł

Koszule damskie
/, chitTonn , bogato haftowane, 

elegancko odrobione,
6 sztuk O złr.

/. cbilfonu lub silnegu płótua, 
z wyszywanym gorsetem, 

ti sztuk 4  złr. 7 5  ct.

9 1 a | t k i  d a u i t t k i e
/. dobrego cbilfonu, z szerokim 
haitem , 3 pary 3  złr 8 0  ct. 
z najlepszego chiffonu z boga­

tym haftem,
3 pary 3  zł*  8 0  cent.

Nocne kaftaniki
z cbilfonu , z haftem,

3 sztuki 3  złr. 5 0  cent. 
najlepszego chiffonu , z bar- 

d,.o dobrym szerokim szwaj­
carskim  haftem, bardzo długie, 

z pliskowanym  gorsem,
3 sztuki 4  zlr. 5 0  centów.

Pończochy damskie
prawdziwe tureckie, czerwone, 

robione,
6 par 3  złr. 

robione, gładkie, b iałe , lub w 
paski,

I sorta 6 par 3  złr. 4 5  c.
II s/ rta  b par 1  złr. 7 0  o.

Fartuszki gospodarskie
z kieezouką, ze Bilnego niebie­
skiego  ̂łóm a z dru-ie waną bor- 

d iurą koronkową 
6 sztuk 1  złr. 5 0  cent.

jedwabnym i frędzlam i ozdob 
G arnitur 5  złr.

Nakrycia na stół
składające się z st* wety i 6 

sznuremlserwetek, z lnianego adam asz­
ku wspaniałe wypracowanie, 

G arnitur 3  złr. 5 0  cent. 
Każdy obstalunek będzie z a r a z  do w szy/tkich m iejsc A ustro-W ęgier wysłany. Każdy 

może zaraz obsta low ać, ponieważ skład z powodu o g r o m n e j  ta n io f ic i  i d^nroci to ­
warów w krótkim czasie będzie rozebrany. 1260 9 12

K a r o l  Z e l iu k a ,  Wiedeń, III, Lfiwengasse, 5.
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J A N  I H N A T O W I C Z
W hotele Kleina

j e s t  s ta jn ia  w  o g ro d z ie  n a  2 0  k o n i do  
2 3 n a ję c ia  p o d c z a s  j a r m a r k u .  1629

Asystent farmacyi
mogący się wykazać cklubupini świadectwami, 

poszukuj - m iejsca od 1 października b. r. 
Bliższa w iadom ość: A s y s t e n t  w  a p t e e e  

i r  I > o l> e z y c : i c l i .  1583 4 fi

Mieszkania
składające się /. 2, d lub 4 nhikacyj, z kuchniami, 
spiżarniam i, są  każdego czasu do wynajęcia
w domu NTr. 29 przy Rogatce Zwierzynieckiej. 

1613 3 3

dostać mogą prywatni 
i wojskow i, także na 
prowiucyi od s.t.
3 0 0  zwyż ua 1 -  10 

l at ,  w małych ratach spłacainych. A dres: F .  
G u r r ć ,  Crodit-Goschaft, G r a z .  1370 2 t

we Lwowie przy ulicy Kopernika Nr. 3, w Krakowie, w Sukiennicach Nr.
20, w Czerniuwcach, w Rynku Nr. 2, =>

poleca swojego wyrobu :

d  z n a k o m ite  4 ro< lk I. o d z zezeg ó ln io n e  7 m a  m cd a la iiH  za* 
' ■ s łu g i i 2  d y p lo m a m i u z n a u ia  n a  w y s ta w a c h  k ra jo w y c h

1 z a g ra n ic z n y c h .

$ Powietrze lasów iglastych w pokoju!
4  otrzymuje się przez rt/pyhuiio  j

k a d z i l i  ta  s o s n o w e g ó !
r Prócz m iłego orzeźwiając/go zapachu, poBiada nieoszaeowane własności .lygieni-
? czno. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że jest po- 

i  i wszechnie uznane za m jzdrow sze do oddychania osobom cierpiącym  na choroby picr- 
i siowe i zakaźne. '
|  Flakon 60 ct., rozpylacze od 24  ct. do 3 zlr.

22 0  20  O

LECZENIE CHOROB PŁUCNYCH
Gruźlica (Suchoty, Wyniszczenie), Astma (Duszność), chroniczny nieżyt oskrzeli itd.

z a  p o m o c ą  g a z o w y c h

E K S H A L A C Y J
( w s t r z y k iw a ć  w j e l i t o  o t lc l io d o w e ) .

Nio ilo uwierzenia , na pozór niedościgły ideał lekarzy został osiągnięty całkowicie 
za pomocą tej mon/dy ! O nadspodz.cwanych, niew ątpliw ych skutkach luumiczycli św iadczą 
w sposób przekonywający następujące w krótkości, lecz nieinal dosłownie powtórzone świa­
dectwa profesorów europejskiej sławy, które zresztą potwierdzono zostały przez dzienniki 
lekarskie krajowe i zagrauio/ne.

l * r o f .  < Ir. I t c r g e o n : „Po trzechdniowej idishalacyi gazowej za |/oin>ieą w strzy­
kiwać rektaluych nasiąpiło  znaczne zmniejszenie kaszlu i plwocin, następnie zupełne tychże 
ustanie. W aga ciała powiększa się tygodniowo od ‘/ i— i kilogram a. Szybkie działanie i wy 
leczenie w zadawnionych suchotach, nawet w gruźlicy prosówkowej. Chory zostaje uleczony 
i może na nowo rozpoeząó pracowite iy e ie .“

ł * r o f .  « l r .  C o r n l l : „W  astmie w pół godziny po ekshalacyi spostrzegać się daje 
znaczne zmniejszenie duszności. Podczas kyracyi napady duszności nie pow tarzają Bię. — 
W suchotach płucnych i dusznicy ekshaiacye gazowe są  doskonałą , wypróbowaną metodą 
leczniczą." _ 048 25 O

I * r « i f .  « l r .  D a j a r d t n - B e a u m e t a : „Nawet w bezgłosie, przy zniszczonych 
przez wrzody gruźlicze strunach głosowych , po upływie dwu lub trzech tygodni od rozpo­
częcia ekshalacyj gazowych nastąpiło wyleczenie i zabliżnieuie się wrzodow gruźliczych, 
choć połowa płuc była zniszczoną!

D r . M ’Ł a n g l l l n i , dyrektor szpitala  w F ilad e lfii, leczył 30 chorych w ostatnim  
okresie gruźlicy będących za pomocą ekshalacyj gazowych, przyczem wszysey zostali wyleczeni.

Codziennie zwiększająca się liczba świadectw lekarskich dostarcza prawdziwie pocie­
szających wiadomości o zbawiennych skutkach , osiągniętych za pomocą tej noiifej metody 
leezenia. Prócz przytoczonych mamy w ręku mnóstwo innych świadectw rówuie sławnych 
profesorów. Nawet w c . k .  w i e d e ń s k im  s / .p i ln lu  p o w s z e c h n y m  używają 
przyrządu do ekshalacyj gazowych. Świadectwa wyleczenia są  do przejrzenia.

0 . k. wyłącznie uprzywil. przyrząd do ekshalacyj gazowych (R ectal-Injektor) zupełny 
z apnrSTein do wytwarzania gazu i sposobem użycia dla lekarzy i chorych nabyć można u

Dr Carl Altmann, Wien, VII, Mariahilferstrasse, Nro 3 0 /A,
Zła. 8  złr. 3 U  «*. z opakowaniem gotówką lub za pobraniem pocztowom. Kuraoya nie jest 
przykrą ani przeszkadzającą w zatrudnieniu.
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Kraków, 18 Września 1887. N O W A  R E F O R M A . Nr. 213.
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ulica PloryańsŁa, 1. 17,
Członek Stowarzyszenia międzynarod. wykonawców narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych i bandaży.

Poleca swoją fabrykę narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych, bandaży i
wyrobów nożowniczych, jako to : paski pachwinowe, pasy brzuszne, pępkowe, bandaże przeciw 
onanii dla chłopców i dziewcząt, suspenzorya, wyroby gumowe i metalowe, klizopompy francuskie, irry- 
gatory, strzykawki do ra n , rozpylacze, aparata inhalacyjne, m aszynki elektryczne, aspiratory Potaina 
i Dieulafoy, termokautery Paąuelina z różnemi palnikam i, term om etry angielskie Seiferta, kąpielowe uio- 
metry, kaitetery z nowego srebra i elastyczne, bougies, strzykawki podskórne (Prawaza), poduszki gumowe, 
worki gumowe na ló d , respiratory, pończochy angielskie na rozdęcie żył, bandaże Martiniego, pugilaresy 
z narzędziami lekarskiemi i ginekologicznemi w wielkim wyborze, kleszcee położnicze wszelkiego rodzaju, 
waty i bandaże do opatrywania chorych i t. d. Wszystkie narzędzia sprzedaje po cenach 
wiedeńskich.

W wielkim wyborze wszelkie nożownicze wyroby własnej fabryki oraz angielskich , ja k .- noże 
stołowe i do wetów, noże kuchenne, scyzoryki, brzytwy całkiem cienko szlifowane sprzedaje z poręczeniem 
dobroci, brzytw} oryginalne Lecoltra, noże sztuczne pistoletowe, nożyczki, nożyce krawieckie, puszczadła, 
troakary, nożyce do strzyżenia bydła i owiec, szczypce do znaczenia owiec n u m eram i, nożyce ogrodowe 
różnych systemów, noże ogrodowe, piłki i t. d.

Wszelkie miejscowe i zamiejscowe zam ówienia, reperacje i ostrzenia powyższych przedmiotów 
uskutecznia się w najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych.

Polecając się łaskawym względom P. T. Publiczności jak dotąd tak i nadal starać się będzie 
o szyokość i dokładność w wykonaniu powierzonych mu zamówień. 604 46 60

G łów n y

M A G A Z Y N  B R O N I
i wszeMsk przytonów lySMicli 

BOLESŁAWA GLINIECKIEGO
w K r a k o w ie  

Rynek: główny, L. 12,
poleją wypróbowaną pod gwarancya za dobroć

Broń M yśliw ską
belg jz najsławniejszych am erykańskich, sng ie l-k ieh , 

skich, czesk ch i niemieckich fabryk, jako to
k a p s lo w e .............................od 5 ' / , -
odtylcowe syst I efaucheaux 18 — 

„ „ L au e a 'fra  25—
„ iglicowe Tesehnera luO 
„ amer. 6-strzałowe 135— 
„ lanc. trójliifowe . 120 — 

Sztuce amerykańskie 12 i 15 strzałowe . . .  od 65 złr.
„ W e r n d l u .................................................................  35 „
„ t a r c z o w a ......................................................... „ 85 „
„ pokojowe (fioberta)........................................„ 8 50

Pistolety tarczowe, pojedynkowe i pokojowe . „ 4-50

Karabinki dla straży leśnej i polowej po 5 złr. 50 c.
Rewolwery

wszelkiej konstrukcyi od 3 złr. 50 cnt. i wyżej.

N iezaw o d n e p a tro n y
do uż.ytku 2, 4, 6 razow ego, w różny h gatunkach , do wszystkich 

ibtniejących systemów broni, po cenach ściśle fabrycznych.

P a t r o n y  p i o r u n o w e
do osiągnięcia dalekiego i ostrego strzału w kalb. 16 i 12.

Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w największym 
wyborze oraz przybory do szermierki i podroży.

P rz jk y  'toaletowe, perfumerye, mydlą, pudry
z pierwszorzędnych angielskich i francuskich fabryk.

Poboty wchodzące w zakres rusznikarstwa przyj­
mujemy i uskuteczn.amy takowe jak najstaranniej 
po cenach najumiarkowańszych. 1341 is  104

Łaskawe zamówienia załatwiamy jak najśpieszniej 
odwrotną pocztą opłatnie (franco).
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Dostarczcie żelaza waszej krwi!

I

Tak mówi pewien stary lekarz, który swego 
czasu s ta ł na  wyżynie umiejętności lekarskiej, 
a którego dzieła jeszcze dotąd są niedości­
gnione. Jednak jak  to truduo przysporzyć 
krwi źe aza, przynajmniej «  tym sensie, któ­
ry dotąd uchodził za jedynie i wyłącznie 

[trafny i racyonalny. W szystkie n asz j znane 
ft. zw. żelazne lek i, ezyli raczej „>talowe“, 
jak  je zwykle nazywają, mają wielkie niedo­
godności, których tru d n o , a nawet niepodo­
bna usunąć , to j e s t , są niestraw ne , co ró ­
wnież jest wadą prawie wszystkich „specyal- 
ności źelaznyohu, które świeże tak  obficie 
pojawiły się w handlu. Trudność użycia p ra ­
wie wszystkich takich preparatów  leżała i 
leży zawsze głównie w tern, że się trudno 
rozpuszozają i asym iluja w żołądku ; więcej 
niż połowa zażytego ieiaza odchodzi bez 
wszelkiej zmiaay i jest właśnie przyczyną 
charakterystycznego w takich wypadkach u- 
trudnienia stolca, co pacyeutów często n ap e ł­
nia obawą. Dalej wszystkie leki żelazne da­
wne, jak  niemniej wiele nowych mają smak 
w strętny i szkoi zs zębom tak dalece, że 
najpiękniejsze zet już w krótkim  stosunko­
wo czasie czernieją i brzydną,  i  zaczynają 
ehorować skutkiem  ciągłego stykania się ze 
śliną, zapraw ioną żelazem. W osłabionem 
trawien u traku apetytu, rozdrażnieniu ner- 
wowem i bezsenności tak ie środki żelazne 
stajaj się zupełnie pezużytecznemi, a przecież 
właśni* te dolegliwości trafiają się n m ło­
dych dzi*w cząt, chorujących na błędnicę w 
okresie rozwoju. Żelazo, wyrabiane przez apte­

karza F. Schmieda w Cieplicach, rozpowsze­
chnione bardzo w h a n d lu , jest połączone z 
pożywnym ekstraktem  słodowym i z czystym 
sokiem żołądkowym, z pepsyną, dlatego n a ­
zywa się żelazem pepsynowem z ekstraktem 
słodowym JeBt ono jedyuem w swoim rodzaju 
i s k u t k u , i nie można go dość zalecić do 
spróbow ania , skoro pierwsze medyczne po­
wagi piszą o niem z najohlubniejszein uzna­
niem. Je st ono lekkie i przyjemne, także dla 
kobiet 1 dzieci — po 1 do 3 łyżek stołowych 
po każdym obiedzie przy wszelkich formach 
dOiRu.iwości trawienia, w każdym rodzaju 
niedokrewkesei I osłabieniu.

Eażdy, kto chce swe osłabione oiało wzmo­
cnić, każdy, kto swe zdrowe ciało chce utrzy­
mać zawsze na  równej stopie siły |  zdrowia, 
ten niechaj sp ró b u je ! A stauie się wkrótce 
tak  zapalonym zwolennikiem tego preparatu , 
jak wielu przed nim.

Cena dużej flaszki I z łr. — małej 65  c.
Dla zapobirtości, podra­

biać bez waeżenia każda 
flaszka m a na sobie markę 
ochronną , jak  tu przedsta-

---------------------  wiono. 133 49 52
Praw dziw e można dostać prawie we wszy­

stkich aptekach.
W Krakowie w aptece E. S tockm ara;

„ Bielsku „ Alf. B lu m en tbala ,
„ Lwowie „ Zygmunta R u c k e ra ;
„ Tarnowie „ Maurycego Adlera.
Główny skład w Wiedniu u G. & R. Fritz, 

droguerya en gros.fi

F

SZKOŁA JAZDY KONNEJ
w K r a k o w ie .

Z d n ie m  1 p a ź d z i e r n i k a  1 8 8 7  r .
otw artą zostauie w  K r a k o w i e  s z k o ł a  
j a z d y  k o n n e j  w  u j e ż d ż a ln i  k r y t e j  
p o d  K a p u c y n a m i ,  naprzeciw gmachn no­
wego U niw ersytetu.

Zarząd szkoły poczynił wszelkie s ta ran ia , by 
młodzieży nastręczyć jak  najlepszą sposobność 
wykształcenia się w nauce jazdy konnej i za­
prasza interesowanych (Panów i Panie) do wpisu 
począwszy ud dnia 10 b. m. między godz. 10 — 12 
przed południem i 3 - 5  popołudniu w kancela- 
ryi zarządu w ujeżdżalni na miejscu.

Ceny jazdy tak  za naukę, jak  i za wypoży za- 
nie koni na spacery, będą bardzo mierne.

Równocześnie urządzony będzie kurs przygo­
towawczy dla kandydatów  na jednorocznych 
ochotników kaw aler)! z nauką podług systemu 
jazdy kawalcryi austryacki- j z kom endą służbo­
wą , tak iż ka dy z Panów uczących się w stą­
piwszy do czynnej służby, odpowie wszelkim 
wymogom wojskowym w zakresie jazdy konnej.

Z aiząd przyjmuje konie na stajuię i wikt, z le­
cenia na  zaknpno i sprzedaż k o n i, tudzież su­
rowe konie do tresowania.

Na czas jarm arków  w Krakowie odbywać się 
m ających, i już na I jarm ark  dnia 23 września 
b. r. urządził zarząd stajnie wewnątrz krytej 
ujeżdżalni i przyjmuje konie jarm arczne na sta j­
nie za opłatą miernego stajennego.

Obok stajni znajduje się studnia i p lac obszer­
ny blisko 600 kwadr, m tr. do przeprowadzania 
koni. W stajni oświetlenie gazowe. 1576 4 10

Zarząd szkoły jazdy konnej.

M o z s y łk ę  W i n
w bardzo praktycznych oplata ' 
nych gąsiorkaeh , zawierających 
38/4 litra  ezyli 5 b u te le k , do 
wszystkich staeyj pocztowych u 

skutecznia 1439 6 8

S k ła d  w in
JANA BAUMANA

w  B  o  o  h  n  1 .
Ceny wraz z gąsiorkiem.

(ląsio rek  hegclayskiego Nr. I. . z łr. 2 30
» N r. II. . 2 5 0

N r. III. . „ 2-75
„ s a m o ro d n e g o ............................... „ 3-10
„  „  szlachet. N r. I. „  3-60

N r. II. „  4-20
„ m aślacza I. putowego . „ 4 75
„ maślacza II. putowego . „ 6 -—
„ maślacza Hf. putowego . „ 7‘50
„ Tol.ajskiego Ausbruch V. put. „ 12-—
.  E rlauera  czerwonego . . „ 2 45

E rlauera  starszego . . .  „  3-—

„  Gum poldskirchnera austr. biał. „  2-60
„ Gumpoldskirch. austr. b. 1872 , 3’20
„ koniaku francuskiego słynnej
„ firmy Barnet et Fils w Cognac „ 10 '—

W - Zamówienia uskutecznia natychmiast.

otworzył

kancelaryę adwokacką
w T a rn o w ie  1594 3 3 

przy ulicy Krakowskiej, w domu pod 1. 2.

A  M a & r a z v n  1559 5 10 K

S

M a g a z y n  1559 5 10

UBIOROW MĘSKICH
Mana LipczjMtop

R y n e l t ,  l i n i a  A - B ,
otrzym ał świeży transport towarów na se­
zon bieżący krajowych i zagranicznych, 
oraz gotowe suknie na składzie, o ozem 

l^i zawiadamia Szanownych Panów. y*

\

S r .  J a w o r s k i
docent i lekarz chorób narzadu trawienia

mieszka obecnie 
p rzy  u l. S ław k o w sk ie j, 1 2

vis a vis G r a n d  H o t e l .  1604 3 3

Bieliznę damską i dziecinną
K r s t K o w a K l e g o  w y r o b u

poleca 1595 4 12
Pierwszy krakowski 

Skład Pińcien Krajowych
M. Kulczykowskiej 

w Krakowie, ulica św. Jana, 4.

Brzoskwinie stołowe
paczka 5-kilowa opłatnie 1 złr. 50 ct.

Hurtownie taniej.

Śliwowica butelkowa
butelka 40  ct. Paczka 5-kiIo opłatnie. 
Próbka opłatnie za przysłaniem  20 ct.

A.dministracya dóbr ,,Schloss Neu- 
stein“ o. p. Radna w Krainie (Krain). 

Korespondencya także po polsku. 1523 7 8

Odszczegóinlona 2 medalami na Wystawie w Krakowie w roku 1887 za wyroby niezrównanej dobroci.

Fabryka perfum i wyrobów kosmetycznych 
E d w a rd a  K le rn lk a

m a g is tr a  fa r m a c y i  
w Krakowie, Rynek główny, I. 20, pałac ks. Jabłonowskiej.

A n t i f l l i r l n n  j edyny ćroaek odświeżająoy p łe ć ; skóra suoha, szorstka i zgrzybiała pod < 
n i m i m u u n  wpływem tego cudownego środka staje się m iękką i delikatną. P ieg i i 
opalenia ustępują bezpowrotnie. Cena 2 złr. w. a.

B B I f Z O B  przeciw opaleniu, również bardzo dobre. Cena 50 centów.
M f f i f l n  f l n ł l r n U i ^  Przec*w w ągrom , twarzy ospowatej i do oczyszczenia z krostek ' 
W ł U U d  l i u m u w d .  niezrównany. D ługoletnie doświadczeuie wykazało, że woda fioł- ( 
kowa w wyż wymienionych wypadkach nigdy nie zawodzi. Cena 1 złr.

W O D A  L I L I O W A
1622 2 2

plamy żółte, brunatne, ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudo.. wody po 
kilkakrotnom użyciu nikną zupełnie. Cena 1 złr. 35 centów.

Krem Orientalny
biały cielisto różowy dla blondynek i cielisto-żóltawy dla szatynek. Kremy te czynią za­
dość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną  białość i delikatność. Twarz 
nierówna, szorstka i piegowata zostaje całkiem  odświeżona i odmłodzona. Cena 1 z łr. 20 c . i

W Parku krakowskim
przez cały czas t rw an ia  W ystaw y  krajowej odbyw ać się będą co ­

dziennie od godzinie 4 po południu

honcerta muzyhi wojskowej.
Wjbor wa re&tauracya i wszelkie napoje w najlepszych 

gatunkach, przy rzetelnej usłudze. 1492 8 0

Obwieszczenie.
L nia  28 względnie 29 i 30 wrze­

śnia b. r. odbędzie się w Gromni­
ka, powiat Tarnowski (stacya kolei że­
laznej, telegraficzna i pocztowa) licyta- 
cya z wolnef ręki stada ś. p. 
Edwarda Gzwonkwwskiego.

Sprzedane zostaną:
Klaczy stadnych . . sztuk 14
Czterolatek . . . .  „  7
T rzech la tek . . . .  „  6
Dwulatek . . . .  „ 8
Rocznych ogierków .  „  4
K o b y łe k ............................  „ 8

Wałachów . . . .  „  6
W szystka młodzież po pełnej kr w.

ogierach „Q ueretaro“ i „King A rth u r", 
tudzież po „W ulkanie" pół krwi.

Przyjazd koleją z Tarnowa o gadzinie 
6 ł/» rano. W rócić można tego samego 
dnia o godzinie 9 l/t wieczór. 1614 2 3 

Powozy czekać będą na stacyi kolei.

SALON MOD

B R O W A R  P A R O W A
J. A. Johna Synów w Krakowie

HELENY TELESZNlCKIEJ
w Krakowie

przy ulicy Grodzkiej, I 25, II piętro,
poleca W. Paniom  

na sezon j e s i e n n y  i z i m o w y  wielki wybór
k ap elu szy  d a m sk ich

dziecinnych, czepków, kwiatów, piór i koronek.
I C en y  n a jp r z y s tę p n ie js z e .
j B fleca również W. Paniom  swoją pracownię 

sukien i okryć damskich. Zamówienia na pro- 
] wincyę wykonuję najspieszniej. 1571 4 10 

M o d y  p n , i  j  u  i i i ;

poleca
Piwo marcowe,

„ leżak,
Porter Jcrajowy,

w beczkach i ,  '/ i  i 1U hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, którego wyłączny skład po­
wierzony został firmie: L. Zagórny Marynowski „pod Gambrynusem" przy ul Mikołajskiej, 1.5.

Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moim 
utrzymuję następujące gatunki piwa butelkowego :

/
J . A. J o h n a  S y n ó w .

P iw o  m a r c o w e  e x p o r t o w e  
„ n o n  p l u s  u l t r a  . . . .

P o r t e r  k r a j o w y  c z y l i  b o k  . .
P iw o  p i l z u e f i s k i e  e x p o r t o w e .

„ , l e ż a k  . . .
W szelkie zarnó /ienia zamiejscowe uskuteczniam y odwrotną pocztą.

1291 86 104 L. Zagórny Marynowani.

z  b r o w a r u  a k c y j n e g o .

V a n  H o u t e n a
CZYSTE SARO

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj-
kakao.lepsze

P o J  względem swej wielkiej w y d atn o ści jest  
A A. AT l lO tJ T E A A  € Z Y 8 T £  K A K A O , jakko l­
wiek na oko droższe, jednak  ta ń sz e  niż inne podobne w y ­
r o b y : a filiżanka VA1V H O U T E N A  C Z Y M T E G O  
K A K A O  nie kosztujt? więcej niż filiżanka he rba ty  lub kaw y f 
ponieważ jednak  jest napojem szczeg ó ln ie j p ożyw n ym  
i ła tw o  s tra w n y m , przeto rz e cz y w iście  k o sz tu je  
zn a cz n ie  m n ie j.

Do nabycia w w ięk szych  aptekach, sk ładach  aptecznych, h an ­
dlach łakoc i,  tow arów  kolonialnych i c u k ie rn iach ,  w  puszkach  bla­
szanych po 1/2, 1 /4  i 1/8 kilo netto tow aru . 1520 5 30
M ie j s c a  s p r z e d a ż y  w  K r a k o w i e : u  S t a n i s ł a w a  F c i u t a c h a ,  Rynek, N r. 6, 

J .  F .  F i s c h e r a ,  Rynek, Nr. 39, J .  J a n i g i ,  Rynek, Nr. 41, M . J a w o r  n i c k i e ­
g o , Rynek, Nr. 44, £ d .  K r a u e t l e r a ,  drog., ni. Grodzka, ■ r. 38, F r .  I L e u e r ta ,  
ulica Sławkowska, N r. 6, J .  W e n t z  a ,  Rynek, N r. 13/19. w  R z e s z o w ie  u p J .  
S c k n it t e r  A  C o u tp .

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

|M. B ey era  i Spółki
ĘfĘT S u k i e n n i c e  J fro  1 1 1 -1 4  w  K r a k o w i e  " W

naprzeciw  kościoła N. P . Maryi,
I poleca swój wielki sk ład  bielizny dla Panów , Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga-1 
i tanku  p łó tna i sz ir tu g u ; także w ielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

do nosa i Bzirtingu w każdej jakości, po nadzwyezajnie niskich cenach.
s  C e  u  u  i  k  «

| Kołnierzyki męskie i damskie „ doskonałym 
gatunku za ' / ,  tuzina złr. 1'20 do 1 5 0 .

Mankiety męskie i dam. za 6 pa r z łr. 180  do 2
V, tuzina lnianych ohustek do nosa ct. 90, 

1-20, 1-40, 1-70 do 4 złr.
V* tuzina prawdz. francuskich batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2-50, 8 do 6.
1ji  tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 

z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo­
rach ct. 60, zł. i ,  1.20 do 3.

1 sztuka (3 7  łok. albo 231/, m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6-50, 7-50, 9, 10 i 12.

1 sztuka (37 łok. albo 231/, m.) */, i *js szlą- 
skiego płótna złr. 10, 11-50, 12, 12 50, 13, 
j 4 i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) */4 holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) ł/„ i ‘/4 prawdzi­
wego rumbursklego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr.
1 sztuka *,4 lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę m ęską i dam ską od centów 

j 25 do 50 et. za m etr.
| Serw ety różnej w ielkości od */4 do 10/4 i **/4 

jak  najtanićj, ud 1 5 0 , 2, 4 złr.
| G arnitury lniane d > nakryoia stołu na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3 '50, 5, 7, do 50.

Koszule damskie.
IZ szyfonu złr. 1-10, z haftem  wzorów złr. 1-85. 
Z dobrego holenderskiego albo rum burskiego 

p łó tna  z listw ą na przodzie lub do zapina­
nia na ram ieniu, z łr. 2-50 do 3-20.

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
złr. 3, 3-75, 4, 4 2 5  do 5.

Koszule w najlepszym  gatunku i różnych ro­
dzajach z łr . 3 80, 5 1 6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 et., ozdobniejsze złr. 1-20, z b a - 1 

ftowan. szlarkam i złr. 1'80, 2 10, 2 50 i S. | 
Z barchantu  g ładkie z łr. l -60 i 1-75. 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. I 

2-50 i 2-75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od z łr. 1‘60 do 2, z dobrego szy­
fonu złr. 2 50 do 3 50.

Z haftuwan. w stawkam i z łi. 3*50, 3 -75,4  i 5 I 
Spodnlcś z trenami z wstaw k uni lab bez 

wstawek złr. 4 50, 5 6, 7 50 i 9 . I
Spódnice z barchanu, g ładkie, złr. 2 i 2-50. 
Haftów, ozdobne okładane piką z łr. 3 50 i 3 85 j 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 z łr., lepsze złr. 1 -50 ,1 

z wstawkam i haftów, od złr. 3-25 do 3'50, 
z barohanu g ładkie z łr. 1-20, 1-75 i 1'90. 

Haft. ozdob. lub okładane p iką złr. 290 i 3‘20. [ 
Koszule męzkle.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem  j 
gładkim  albo z listewkam i ’ i  50, 2, | 
2-50, 2-75 i  3.

2 dobrege płótna rum burskieg .. u holend. ]
z łr. 2-80, B'50 i 4.

Kalesony męzkle.
Z angielskiej p ik i, wszelkiej wielkośoi od 

złr. 1-25 do 1-40.
Z dobrego cienkiego płótna o j  1 6 0  do 2 50.

Wielki wybór poAczoch damskich białych I kolorowych, Jakoteż mezkich skarPetek w ró- 
! żnych gatunkach I kolorach.
j Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się n ie podoba, odbieramy, zamieniamy I 
I albo wym acam y za to całkow itą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
I daje każdemu kupuj (eemu pewność, że nasza  usługa  jest skorą i rzete lna , i że naszeceny 

1536 27 0 bez konkureneyi. z  wysokim szacunkiem

F i l i a :  M . B E Y E R A  i  S p ó łk i.
! Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotuwej bielizny I wypraw ślubnych I 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw  kościoła N . P . Maryi. 1
~  Są w zapasie eałe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. ‘

i - —
| z oe^uj‘ł eein* św iadectwa­

mi, biegły w języku n ie ­
mieckim i m atem atyce, poszukuje lekcyj za mier- 
nem wynagrodzeniem. 1620 2 3

A d re s : A . W . 5 0 0  poste rest. K r a k ó w .

Prawnik i korepetytor
z dobrym dotąd skutkiem, przyjmie lek­
c je  w miejscu. Pisem nie zgłaszać się do 
Administracyi „ N . Reformy" pod K .  

1619 2 3

W d o w a
z dwojgiem drobnych dzieci, w przykrem  poło­
żenia się znajdująca , a chcąca powrócić w ro­
dzinne strony do Królestwa, uprassa  Dobroczyń­
ców ludzkości o jakiekolw iek w sp arc ie , aby 
m ogła zebrać parę złr. na  podróż. A d re s : Ulica 

Krotka, Nr. 6, II piętro. 1618 2 3

r ooooooooooooo 
Magazyn. P

OBUWIA MĘZKIEGO l

l

pod firmą

l̂ eon Oalek
w  M o w i e ,  ulica F loryaiislta , L. 30,
zaopatrzony został w wielki wybór n a j­
lepszego m ateryału z fabryk krajowych 

i zagranicznych.
Posiada znaczny zapas obawia własne­

go wyrobu, odznaczającego się starannem  
wykończeniem, najświeższą modą, trwało- 
ścią i nader umiarkowaneml cenami.
8 * r  Fason/ francuskie i angielssie.

Zamówienia z prowinoyi uskuteczniam 
jak  najspieszniej. N a m iarę raz n a  zawsze 
w ystarcza nadesłany stary bucik.

Dziękując Szan. P . T Publiczności za 
dotychczasowe względy, jakiem i mnie za­
szczycać raczyła, nadm ieniam , że asilnem 
staraniem  mojem będzie i nadal z is łu g l 
wać na  takowe, tern w ięce j, że obecnie 
powiększyłem znaczni, pracownię i za­
trudniam  w tejże tylko zdolnych ludz,, 
jestem  zatem w możności każdą zamówio­
n ą  robotę uskutecznić szybko i sumiennie.

Z poważai-iem 
1489 5 10 Z i e o i a  G n l e l z .

ooooooooooooooo

Ucznia
najmniej 1 I k lasą gim nazyalną potrzebuje c u ­
k i e r n i a  J .  D z l ę d o ł o t r s k i e g o  w  N o ­

w y m  S ą c z u ,  1625 2 5

o nauce języka francuskiego w szkołaoh średnich 
i prywatnych, napisał 

C z e s ł a w  C z y ń s k i .
Cena 20 oentów. Skład główny w księgarni 

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie. 1414 12

Szkoła żeńska 8 -klasowa
z p e n s jo n a te m

pod kierunkiem  15"3 4 8
L u c y i Z eleszk iew iczó irny

b. przełożonej pry w. pensyi w Warszawie. 
K r a k ó w , n l .  G o łę b ia ,  L  5, I  p ię t r o .

Uczennica Konscrwatoryum wied.
otrzymawszy dyplom  i II nagrodę , życzy sobie 
udzielać l e k c y j  g r y  n a  f o r t e p i a n i e ,
a nadto jako uczennica p. P aw ła  de Janko udziela 

nauki na nowo wynalezionej klaw iaturze. 
Zgłoszenia na  teraz : Kleparz, 9 , II piętro, 

lub w A dm inistracyi „N. Reformy". 1511 6 6

• j L p o w o d u w  y j s t a w  j  
0  M a g a z y n  M ód 0

SfflSANIY ZAMOYSKIEJ*
J  w Krakowie, Sukiennice, I. 19, ^

został wcześniej zaopatrzony

w wielki wybór kapeluszy damskich
na sezon jesienny i zimowy, również po-

S leca pióra s tru s ie  i fantazyjne, oraz 
k w i a t y  p a r y s k i e  po cenach bar- 
1493 dzo przystępnych. 8 15

M agazyn przyjmuje zamówienia na

•  s u k n i e  d a m s k i e ,  wykonując ta ­
kowe sp ieszn ie , z gustem i elegancyą.

J  Gorsety w wielkim wyborze.
a  M o d e le  p a r y s k i e .

Z
zz
:

Do sprzedania.
W io s k a ,  blisko K rak o w a, przy szosie, w 

dobrej glebie, z ładnym  murowanym domem.
D o m  I I - p ią t r o w y ,  z dużą werandą, ofi­

cyną, stajnią, wozownią i ogrodem.
P a r a  k o n i  (w a łach ó w ), kasztanowatych, 

zaprzęgowych i k u c  k a r y .  1570 5 6
Zgłoszenia pod adresem : Właściciel domu, ul, 

Karmelicka, 38, I p. (osobiste zgłosz. od 2 —4)
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6 Nr. 213. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 18 Września 1887.
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Ponieważ pierwszy nakłac 
mojego iliustrowanego
Katalogu

Wystawy Sztuki Polskie
jest na wyczerpaniu. roz 
pocztem onegdaj druk wy­
dania drugiego.

Życzących sobie, aby ich 
inseraty były umieszczone w 
drugiem wydaniu, upraszam 
o zgłoszenie się najdalej do 
19 b. rn. do godziny 12 w 
południe do księgarni mojej 
w hotelu Saskim.

Cena na całą stronnicę 
10 złr., na pół stronnicy 
6 złr.
i643 i K. Bartoszewicz.

Podziękowanie.
Czuję się zobowiązanym złożyć W iel­

możnemu D w w l  H b a k o l s k l e m u
w  P o d g ó r z u  niniejsze publiczne po­
dziękowanie za wielką staranność i opie­
kę , jaką otoczył troje moich chorych 
dzieci, oraz za wyleczenie ich z ciężkiej 
i długiej choroby, którą przechodziły, 
t. j. z skarlatyny, dyfteryi i zapalenia 
nerek. 1644 1 2

A .  E h r l i c h  w Podgórzu.

PROPINACYA
w dobrajh Rędziemyśl i Klęczany, pow. Repezyee 
pod Sędziszowem w Galicyi, przy kolei i szosie, 
składająca się z 2 karczem (1 z zajazdem gościn­
nym), z dodatkiem kilkadziesiąt mórg grunta 
ornego i łąk, 4 sąg drzewa opałowego, pastwi­
ska dla fi sztuk rogacizny, d o  w y p u s z c z e ­
n i a  k a ż d e g o  c z a s u  z  .r o ln e j  r ę k i  
n a  la t  3  p r z e z  c .  k .  S t a r o s t w o  w  
R o p c z y c a c h  na pokrycie podatków. Bliższe 
warunki tamże. W miejsca jest stacya kolei i 

odbywają się odposty. 1634 1 3

F a b r y k a

Cukrów D esero w i i Czekolady
W. L IP IŃ S K IE G O

poleca łiukawym względom Szan. Publi­
czności przygotowany wielki wybór Cu­
krów, Czekoladek, Owocow, Marmoladek, 
Czekalady aa sposób francuski przyrzą­
dzonej, po znanej niskiej cenie za poł kilo 
najlepszych cukrów wraz z pudełkiem 

1 z ł r .
Oraz znaozny wybór bombonierek, pu­

dełek ozdobnych , koszykow z. owocami, 
czekoladek w pndełneikaeh od 30 cent. 
Szczycąc się dotąd największem uznaniem 
staram się nadal na nie zasłużyć.

Z najgłębszym tzacnnkieiu 
1639 1 0 W . Ł i p i ó s k l .

Mieszkania
do wynajęcia od I października przy 

ułicy Kanoniczej, I. 16.
0 pokoi i kuchnia na II  piętrze ;
2 pokoje i kuchnia na  I  piętrze od tyłu. 

Wiadomość u stróża tamże. 1636 l 3

h j l r l  a . z naftowem nrządzeniem i lam- 
parni, p r z y  u l i c y  S ł a w ­

k o w s k ie j ,  N r . 2 1 ,  k a ż d e g o  c z a s u  
j e s t  d o  s p r z e d a n i a .  1637 1 3

W i e l Ł l

CYRK SID0LEG0
codzień wielkie przedstawienia,

w niedzielę i święta 
dwa wielki? przedstawienia,
pierwsze o godz. 4 po południu, drugie 

o w pół do 8 wieczór.
Z wysokiem poważaniem 

1640 1 0 T li .  S i d o l i ,  dyrektor.

Młody człowiek
z w ykształcenie u , wychodźca z Rosyi, 
pragnie otrzymać miejsce sekretarza, le­
śniczego, rachm istrza i t. p. Może złożyć 

kaucję do wysokości 1000 rs. 
A dres: „Lubiczowi** poste rest 

Podgórze. 1642 l 3

Ważne dla prawników!
Już wyszła część pierwsza ustawy karnej, o- 

bejmując-a zbrodnie o b j a ś n io n a  na pod­
stawie orzeczeń trybunału kasacyjnego, p r z e z  
P r o f e s o r a  D i  a  R o s e n b l a t t a ; cena 
1 złr. 60 centów — Do nabycia we wszystkich 
Księgarniach.

S k ła d  g łó w n y  u  L e o n a  F r o n i-  
m e r a  w  K r a k o w ie ,  u l i c a  S z e w s k a ,  
N r. 7 . 1646 1 6

osobnym oddziale Wystawy, w Ko- 
misyi krajowej dla spraw przemysłu 

drobnego i rękodzielniczego szkoły koło­
dziejskiej i bednarskiej w Kamionce 
S trum iłow ej, zuajdują się do sprze­
dania rozy gospodarskie i ró­
żne wózki, na które zw.aea *ię uwavę 
Szanownej Publiczności. 1641 l

I  Ces. kr. nadw orny  |

| S l i  L II )  ZA BA W EK *
Franciszka Kietaibl’a Synów I

„ p o d  O ł i i ń o z y l s i e B a  “  |
 ̂ W i e d e ń ,  I, H u b s b u r g e r s t r a s s e ,  Nr. lO, c

poleca swój bogato zaopatrzony skład e

' z a b a w e k  tow arzysk ich , modele parow ców , e lektryczne a p a r a t a , ł  
|  p rzyrządy  g rające do nakręcan ia  i samognijące. 11135 1 6 |

|  MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA |
Jw Krakowie, ul. Grodziła, X3,
;;|r poleca na sezon jesienny i zimowy

|  wielki wyli ór nowości
%

: r. -Ir- st—

a mianowicie

Ma Wystawie
m a s z y n  i  n a r z ę d z i  r o l n i ­
c z y c h  najnowszej konstrukcyi i 
z najlepszego materyału jedynie 
1638 tylko dostać można u 1 o

J. B. Prdwera.
w  A  T . <->-|XT M O D  l

oraz 1531 4 4
P r a c o w n i a  s u k i e n  d a m s k ic h

Franciszki Molinkiewicz
w Krakowie, linia A—B, I piętro,

(w domu Wgo Janigi) J,
zaopatrzony został w najnowsze Ji

KAPELUSZE JESIENNE f
oraz wykonuje \t

■ułcnle l oK ryoia §
podług ostatnich żurnali Ji

po bardzo umiarkowanych cenach jf
i poleca się nadal Szanownym Paniom. $

, kupno i si
Reainoóć nowa, dochód do 1000 złr. w cenie 

13.000 złr. do sprzedania lub zamiany na fol- 
warczek dobrze zagospodarowany.

Sklep rytowniczy z całym przyrządem od kilku 
lat cieszący się dobrem powodseniem z powodu 
wy.azdn właściciela jest zaraz do sprzedania.

Majątek w Galicyi 400 mórg obszaru w tern 
150 lasu, 30 łąk, 210 roli z inwentarzem zaraz 
do sprzedania za cenę 1 ’ 000 zlr. lub zamiany 
na realność.

Majątek |potrzebny do kupna z dobrą ziemia 
wygodnym domem, ogrodem, blizko stacyi kolei 
dobrze zagospodarowany.

Kamienica nowa z ogrodem 2 piętra dochód 
do 3 000 złr., w cenie 4 000 z ł r  do sprzedania 
lub zamiany na folwark z dobrą ziemią zagos- 
jodarowany bliziutko miasta powiatowego p iło- 
,oay.

Kamienica z ogrodem i placem w cenie 25 000 
złr. do zamiany na majątek dobrze zagospoda­
rowany.

Oferty : Agencya L. Krasuskiego Kraków plac 
Szczepański 8. 1589 2 3

o o o o o o o o o o o o o o o
Specyalnie dla Dam.

Materye na suknie i okrycia damskie w weinie i jedwabiu, śfr

v :

i
Gotowe Dolmany, Paletoty, Żakiety, Staniki Jersey i Kostiumy,

W szelkie inne artykuły w zakres handlu bławatnego wchodzące, jak
S z a le ,  P l e d y ,  K o łd r y ,  K a p y  u a  ł ó ż k a  1 s t o ły ,  D y w a n y .  C h o d n i k i ,  A 

F i r a n k i .  P o ń c z o c h y ,  S k a r p e t k i  i  t .  d . śjj

- IC eny u  m ia r k o  w  u  ne. P r ó b k i  n a  ż ą d a n ie  f r a n c o .  1534 3 0 ć|'..

Zamówienia na konfekeye wykonują się spiesznie i dokładnie.

I fi. Z I E Ł I ^ i K I  I
! OPTYK I
|  Kraków, Rynek, linia A—B, Nr. 39, dom Wgo J. F. Fischera,

# poleca Szan. P. T. Publiczności wyroby optyczno z pierwszorzędnych fabryk francuskie!). {i 
L o r n e t k i  t e a t r a l n e  i p o ło w ę  od 4 złr. 50 cent, z dohrenii szkłami achromatycz jf 

ji nemi. O k ó la r y  i  e w ik t e r y  w dobrym gatunku od i do 3 złr. ty
A Również poleca Dynamo elektryczne maszyny dla szkolnych celów własnego wyrób ■. A

I Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 1597 3 3 jj

N iuiejs/em  mam zaazczyt d>.nieść 
Sz. P. T. Publiczności, że na obejmy 
sezon zaopatrzyłam mój sklep 1110- 
dniarski w bogaty wybór modnych 
kapeluszy, gustownie ubranych, ja- 
koteż nieubranych. Nadto znajduje 
się u mnie wielki zapas wszelkich 
przyborów w zakres m odniarA i 
wchodzących. Jako to : aksam i‘y. 
plusze, wstążki, kwiaty, pióra Itd. 

Ceny Konkurencyjne. .
. Wszelkie zamówienia z pr^wi(i- y  
)  cyi uskuteczniam odwrotną pocztą.

L e o  n o r  a  W & iss litz ,
) w Krakowie, plac WW. Świętych, I. 0

(Obok Magistratu.) 1522 5 9 f§ 
O O O O O O O O O O O O O O O

t
SW.

dla osieroconych chłopców
w Krakowie

u l l o n .  K a r m e l i c k a ,  X. 7 0 ,
poleca jako już w właściwej porze :

Cebulki holenderskie hiacyntów p> 15,
20, 25 i 30 c., Tulipany po 5 i 10 c... 
irakusy po 3 i 5 c. za sztukę, sadzon- 

bratków (viola trieoior) 50 c., T ru­
skawki 1 złr. za 100 sz tu k , również 
wszelkie rośliny zimno i ciepło szklarniane, 
zdrowotne i w doborowych gatunkach, 
jako też i szczepy owocowe po nader 

umiarkowanej cenie. 1615 2 10

Utracona i osłabiona

MIŁA MĘSKA. 
Impotencya.

P e w n a  p o m o c !  Za pomocą c. k. 
uprzyw. natrysku karbonowego każdy wy- 
le zy dokładnie, b< z złyoh następstw, 
pewnie i na zawsze, często w przeciągu 
dwu dru nawet pozornie nieuleczalną im­
potencję każdego wieku, zażywając le­
karstwa przyjemnego, a zewnętrznie n i - 1 
oz-m się nie zdradzając. Świadectwa zna­
komitych pr< leserów i dzienników lekar­
skich, gorące lekarskie zalecenia ' tysiące j 
podziękowań od radykalnie wyleczonych 
dor3dzą,ą bezinteresownie każdemu cier­
piącemu sprowadzić sobie bezzwłocznie | 
natrysk karbonowy, dający rękojmię trwa 
łego skutku. Kompletny przyrząd z wska- I 
zówkami użycia i opiniami pierwszorzę­
dnych profesorów, kosztuje 8  z ł r .  tylko j 
za pobraniem nie zaś za poprzednią nad- 
syłką kwoty. Pod dyskreoyą wysyła bez 
zdradzania treści i wysyłającego D r . C. 
W ie u ,  N e u b a u ,  poste restante.

1598 1 0

S e t k i  u z n a l i  I
Wypróbowanych i za naj­
lepsze nznanych u. k. uprz. 
zegarów dostać można je ­

dynie u fabrykanta
W. KSllmera

w  W i e d n i u , 
I J ,  Scrvilengasse, 1 
Pracownia nowych zega-

Wapiennik miejski w Podgórzu,
postawiony według najnowszego systemu Hoffmana, produkuje wybornej jakości 

wapno, o czem analiza Wnego Dra Olszewskiego świadczy. 
Zamówienia przyjmuje Kasa miejska w Podgórzu lub zarząd przy piecu, onut 

udziela wszelkich wyjaśnień i z odbiorcami ugody zawiera.

Ceny wapna na rok 1887.
Przy odbiorze większej ilości, z odstaw^ na miejsce budowy w Podgórzu lub 
w Krakowie (w obrębie rogatek, jako też z odstawą i naładowaniem do wa­

gonu loco stacya kolei „Podgórz-Płaszów“).
Za 100 klgr. wapna skalistego grubego.......................atr. —‘60.
Za 100 klgr. miału w apiennego......................................„ —-20.
1 metr sześcienny wapna gaszonego równy 10 hekt. „ 4 ‘50.

Ze względu na niskie ceny produktu, a wszczególe miału, który się wyśmienicie 
do uprawy roli nad^e, zwraca się uwagę pauów Rolników. 

Administracyę fabryki prowadzi gmina miasta Podgórza we włamym zakrerie. 
Za rzetelne wykonanie zamówień ręczy

D Y R E K C Y A
744 22 25

J. B A N D  ET
K r a k ó w ,  u l i c a  G r o d z k a ,  N r .  8 .

Obficie zaopatrzony magazyn stroiów damskich, jako też materyj jed­
wabnych i wełnianych na suknie i płaszcze, szirtingi, bielizna stołowa, 

pończochy, firanki, sznurówki, towary włóczkowo i trikotowe.

Skład nowości w zakres toalety aamskiaj wchodzącej.
C e n y  n a j t a ń s z e  f a b r y c z n e .  1407 u  30

Niestosowne wymienia się. Próbki na żądanie franco.

P i e r w s z a  w z o r o w a

Mleczarnia
E .  i w o i t s c z  v i >  K I  E J

p r z y  u l i o y  S ł a w k o w a ł d e J  ,  1 .  2 1 ,
poleca Szanownej P. T. Publiczności nabiat, uznany przez Towarzystwo lekarsl 
krakowskie za najlepszy, tudzież m a s ł o  d e s e r o w e ,  k u d i i n i u e ,  s e  

k r a j o w e ,  m i ó d  l i p c o w y  i t. d 
W  sali jadalnej Zakładu oprócz nabiału  dostać można

K L A . W ^  1  H E R B A T Ą .
P. T. abonentom dowozi się nab ia ł do mieszkań w naczyniach op lom bouanyc

Z uszanowaniem
1118 i 5 52 Z arząd  m leczarn i.

Pracownia i sprzedaż
wszelkich wyrobów powroźniczycli

A . .  □ I . K J l
w  K r a k o w ie  n a  S t r a d o m łn ,

istniejąca od roku 1832, 1513 4 5
poleca własnego wyrobu znacznie zaopatrzony 
sklep w wszelkie wyroby powroźnieze, a m ia­
nowicie : pasy do młynów, pasy dla straży ognio­
wej, w iaderka wszelkiego rodzaju, taśmy tapic-er- 
skie, taśmy do obicia bryczek, po tronki, pawę- 
źniki, sznury, wszelkie gatunki spagatn, hamaki 
i t. d., przyjmuje wszelkie obstulnuki w zakres 
tego taohu wchodzące, tak  na liny konopne jak  
również ua liny z drutu kiy-.one. W szelkie ob- 
staluiiki Sil w jak  najkrótszym czasie wykonywane 

po cenach nader przystępnych.

B r. 1 . B riih i
o r d y n u j e  o j  w r z e ś n ia  <lo m a ja

w Meranie, Villa Liyonia;
w leeie 1363 5 5

w  Q -ieiołientoergu.

Juliusz Christ ^
utrzymujiiify restauracyę w Cba- - 
bówce, sta; yi kolei państw ow ej, 
również koncesyonowany speditoi, 
iirzyjmiijć wszelkie p i z e N ^ l k i  
tuk z n g r i i i t i c z n e  jakoteż li r a ­

j o  w e .  1435 6

S  A n t o n i  S a d o w s k i
J  K R A W I E C  M Ę S K I

w  K r a k o w ie ,  u lic a  D łu g a , i. 2 4 , I I  p ię tr o  w  o /ir y n ie . ,&g,
będąn poprzeduiofprzez kilka la t za granicą  jako prowizor w pierwszorzędnych zakładach

# ! < uje wszel- ^krawieckich, poleca Szan I’. T. Publiczności Pracownię sukien męskich, przyjmuj)
_  kie obstalunki łak z powierzonego m aterynlu, jakoteż i z moich , kórycli posiadam zna- 

czny wybór z najlepsz.ych fabryk, wykonując je jak  najstaranniej i pnukhialoie. Posiadam 
na składzie płaszcze gotowe do podróży, nieprzem akalne w dobrym gatunku

( !« n y  b a r d z o  u m ia r k o w a n e . 1586 3 6

Z M I  A . N A .  L O K A L U .

464 28 100

rów I napraw.
Proszę nie mięszać moich 
zegarów, które są uznane 

' za najlepiej regulowane i 
wypróbowane ze zwyczaj- 
neuii wyrobami, z innych 

stron zaleoanemi.
Illu8trewane cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

Od 20 lat istniejące kon. przez e. k. Namiestnictwo
B i n r o  M t r ę c z e ń  M n g

Maryl Mikulskiej
w Krakowie, ul. Gołębia, Nr. 16,

poleca każdego czasu, tak w mieście jako i na 
prow incję: wielki wybór Bon, Panien służąejeb, 
Rządców dóbr, Ekonomów, Ogrodników, Kucha­
rzy, Lokai, Gospodyń, Kneharek, Pokojowych, 
Praczek, Nianiek, M imez, kosiarzy, ludzi do robót 
polnych i innych fachowych zajęć. Na listy opła 
eone, z dołączoną marką pocztową, odpowiedź 

odwrotna. 1585 2 3

Mam '/,as/.f;zvt donieść, że mój

SKŁAD OBUWIA MĘZKIEG0
istniejący od lat 28, przeniosłem * ulicy Floryańskiej, 
L. 13, na ulicę św. Jana, L. 5 (vis A vls Eiofclu 
S a s k i e g o ) .  Sumienną praeą i rzetelnością zyskiwałem sobie za­
wsze względy Szanownej Publiczności, mniemam zatem, że i teraz 
Szanowna Publiczność zaszczyci mnie swemi liczuemi względami.

Obstalunki i wszelkiego rodzaju reperacye wykonywam po 
cenach umiarkowanych szybka i dobrze.

L głębokim szacunkiem 
J ózef K o zło w sk i 

fabrykant obuwia męskiego 
1212 12 0 Kraków, ulica św. Jana, L. 5.

Z M I A N A  L O K A L  T T .
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CAPSUiES RAOpIN
AU B A U M E  D E  O O PA H U  J U R

KAPSUŁKI RAQUIN’A
poch w alon e  przez  

t R A D I! M J Ą MED YG/iNi\ Ił A R Y S K Ą |

, LEKARSTWO NAJSKUTECZNIEJSZE
J przeciw ko chorobom zaraźliw ym  /tanafów .
I u r y n o w y c h ; jedyna które n ie ‘zostaw ia p o ]
1 sobie żadnego śladu : przykreyo sm aku  ani 
' odbijania  n ie  sprawia.

Przyjm ow ać tytko flaszki ('zdobiono, na 
obwijce zew nętrznej, P o p p i^km R aohin’  ̂

i opKiołALNYM śtkmpllm (iići niebiesko) 
Rządu francuzkiego.

F U M O U 2 E -A L B E S P E Y R E S
78 , F a u b o u r g  S a i n t - D e n i s ,  P a r i s  H  
5 w szystk ich  aptekach na całym  kw iecie.

j P e w a a . y

Boczny Zarobek
d l a ,  k a ż d e g o .

Przez p r a w n i e  d o z n o l o n ą  s p r z e d a ż  
l o s ó w  i  p a p i e r ó w  p a i i g t w o w y c l i  na
spłaty może sobie u nas k a ż d y  p r z y z w o i­
t y  i p i ln y  c z ło w ie k  IOO—2 0 0  z ł r .  
m i e s i ę c z n i e  z a r o b ić .  S z c z e g ó l n ie  
s t o s o w n e  dla k u p c ó w , n r z ę d n ik ó w  
i  a g e n t ó w ,  jak i dla z a s t ę p c ó w  a s n e -  
k u r a c y j .

Łaskawe oferty należy nadsyłać do B u d a -  
p c g t e r - l l a i i k Y c r c i u  A c t i e n - C ł c s e l l -  
s e n a f t  in B u d a - P e M t .  1517 2 2

M. IPenlchl
u l i  o  a ,  G r o d z k a ,  S T r .  S

poleca

wszelkie książki naukowe, I  nabożeństw a.
i rzyjimije obrazy do oprawy. W ielki sk. 

ram  i obrazów. 15S7

Zygmnnt Raaba
s t r o i c i e l  i > ik ła d  F o r t e p ia n ó w  
P i a n i u .  — uuca Floryanska, Nr. 15, I pięti

Ceny umiarkowane. 1558 7

SKŁAD~F0RTEPIANÓW~ 
O. G A JB K Y E L S K IE .1
1377 Kraków, Krzysztofory, 23

( H y n c k ,  r ó g  n i .  S z c z e p a ń s k ie j )
sprzedaje wszystkie fo 
(epiany i pianina z l 
letnią gwar.-ueyą zag 

tówkę lnó na raty. 
W ymieuiony s‘:ł' 

poiiada w jdąe/iią G 
Ijoyi /lohodniej r i  
iefiepianów fabryki  li 
et i ej Guliu, Bliithner 

Ceny fabryczne.

j f  ! ! Winogrona stołowe!! H f
c o d z ie ń  ś w ie ż e ,  1453 14 I 

wysyłiiia w 5-kilowyoh koszykach franco za za 
liezką pocztową po 1 złr. 60 centów. 

F r a n k i  «fc C o .j W e r s e l ie t z  (U ugarn

Mieszkanie
skłudającii oię '/. pięciu, sześciu lub więc, 
pokoi, do wynajęcia od październiki

Ul. H a sz lo w a , 27 (róg Pawiej). 1611 2

U-róasler’a
WODA do ZĘBÓW

usuwa natychmiast i itale każdy ból zębów.
Flaszka 35 centów. 1201 1 1 2 .  

W Krakowie prawdziwej dostać można je 
dynie w aptece pud złotym słoniem E. Stoch 
mara. We Lwowie w aptece Zyg Ruckers

średniego wieku, znająca
O S O b a  pr ktyczuie ua gospodarstw 
poszukuje miejsca gospodyni, lfliższa w 
domość 0. P. p. rest. Tarnów. ieo2 :

Winogrona kuracyjne Yoslauski
w eleganckich 5-kil. koszykach, opłali: 

3 zlr. 30 centów.

Voslauskie wino czerwoi
w eleg. 5 kil. baryłkach, opłat. 3 zł 

za nadesłaniem kwoiy wysyła 
i 5 7 o 5 i2 Georg Lehner, Yoslau.
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Koszule męskie
kladnieńskic, tiiałe i kolor 
la złr 180, ( a złr. 120.

Koszule dla robotników
z dubrego oxfordu,

3 sztuki złr. 2.
L L .n .1 . > B o n y

bai chanowe, płócienne, lub 
z eroisy, 3 pary 

la złr. 2'50, Ila  złr. i‘80.
Skarpetki

zimowe , białe i koinrowe, 
6 par I złr. 10 cent.

Czapki pluszowe
dla mężczyzn i chłopców, 

6 sztuk I złr. 50 ct.

Pledy podróżne
;!T>0 m. d ługośc i, 1 60 m. 
szerokości 4 złr. 50 cent.

Sukno na podłogę
silnego gatunku , retz .ks 
10—12 metr. 3 złr. 50 c

Firanki jutowe
wzór turecki , kompletne, 

2 złr. 30 cent.
Garnitur kap

1 na stół, 2 na łóżka /. rjjpsu 
złr. 4 50. jutowe złr. 3'50.

K O Ł D R Y
zimowe, zapałowe lub kre- 
tunowe. elegancko pikowa­

ne, zlr. 3.

Ręczniki
z lnianej d y m k i, 6 sztuk 
z frendzlami I złr. 80 ct. 

z haftem I złr. 20 ct.
F r z e ś e i c r a d ł i i

bez szwu, 2 iiitr . dłu£. zlr. 1*50. 
S i e n r L i k .

2 metry długi la  1*40, 2a 90 ot.

Derki na konie
ciężk. gutunku t  kolor, obliini,, 
100 cm . dług., 130 cm. szor., Ir 
żółto złr. 2 50 lla szare złr. 1 5 0 .

K a n u t u s
na kapy do łóżek szt. 30 ł. 
wied. la  złr. 6, l 'a  złr. 5 20.

Atlas Gradl
na kapy do łóżek, s. 30 ł. w. 
a złr. 7‘50, Ila  złr. 5‘50.

ObriiHy
lniane, różn. koloru 3 sz;
UIU złr. 2, 3 szt. cjt złr.

Serwety
lniane, 4/4 w k w a d ra t, 

sztuk i złr. 20 cent.

Płótna domowe
silu. gat. (29 łuk.) sztuk 
% złr. 5 50, *U złr. 4 20

O łilfon
na bieliznę męską i damską, szt 
(30 łokci) la  5 *łr. 50 ©nt. 

l la  4 cłr 50 c.
O x f o r « l

najnowszy wzór, sztuka (2 
łokci) 4 złr. 5 ct

Barchan
pruónicki (Prosznitz) , sztuka (21 
łokci) hiuly lub czorw. O iłr ,, 

ii i obi oski lub szary 5 *łi*.

FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ 00 ZAPUSZCZANIA POSADZEK.

A U D R Z E J & 0 H U L T Z
w Krakowie Rynek Nr. 32.

SKŁAD T0W AK ÓW  N O RYM BERSK IC H  i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków I Korali szkiannych,

Guzików, Jedwabiu ,  Nic:, Bawełny i . innych potrzeb do szycia i haftu.

Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre­
wnianych i szkiannych,

Obrazków świętych, Ktzyżyków, Pasyjek i Mednlików.
PRZYBOIiY DO R O B IE N IA  KWIATOYw 

Liście papierowe i batystowe, Papiery kolórowe i Bibułki
w najlepszych gatunkach.

Igi.y, Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy angiclnkic,

Papiery  i P łó tno  introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOW A

Złoto do robót pozłotniczych, farby i lakiery. 1279 237 300 
Zamiejscowe obstalunki natychm iast sałatw ia. “W

■jG~~ IlaiMiel założony 1774 roku.

STa

% drakami Związkowej w Krakowie. Papier od Braci Fiałkowskich z Bielska. O dpow iedzialny rządca drukarni A. Sstyjovski.


